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Kraków 24  kwietnia.
W przededniu, nożna powiedzieć, 

nowej rewolucji " w Hiszpanji — 
nie od rzeczy będzie bliżej zastano 
wić się nad stronnictwami w tym 
kraju, ich dążnością i wpływem —  
nareszcie nad stosunkową siłą każde­
go z tych stronnictw, co nam uła 
twi zrozumienie obecnego położenia 
rzeczy w tym nieszczęśliwym kraju 
i pozwoli ocenić szanse przyszłej 
rewolucji karlistowskiej.

Przed rewolucją roku 1869 w 
Hiszpanji, oprócz partji rządowej, 
około której grupowały się inne par 
tje dynastyczne, w opozycji stało 
silne stronnictwo noszące nazwę de­
mokratycznego. W tem demokratycz- 
nem stronnictwie, pomimo pozornej 
zgody i nienawiści do rządu ówcze­
snego, można było dostrzedz dwa 
sprzeczne kierunki: republikański i 
monarchiczny, które jednak aż do 
wybuchu rewolutfj! roku 1869 po­
zostawały w zgodzie. Dopiero osta­
tnia rewolncja wpłynęła na prze­
tworzenie się stronnictw.

Najpotężniejszymi w chwili po­
wołania na tron dynastji sabaudz­
kiej byli republikanie i karliści.

Republikanie, jak wiadomo, nieu- 
mieli skorzystać z rewolucji, ponie­
waż zbywało im na energji i na 
zdolnym przywódzcy. — Nierównież 
mniej mają szansę przyjścia do wła­
dzy w chwili obecnej. Stronnictwo 
republikańskie w Hiszpanji, jak i 
we Francji, rozpada się na republi­
kanów umiarkowanych i socjalistów. 
Fierwsi zwykle zwani w Hiszpanji 
„indywidualistami“ nie mają po za 
sobą silnego stronnictwa, albowiem 
pomiędzy proletariatem miejskim, 
International co raz więcej znajduje 
zwolenników, a nawet ludność wiej­
ska, w niektórycn powiatach znaj­
duje upodobanie w socjalizmie — 
który podług ich mniemania przy­
stąpi do podziału gruntów koron- 
nyek, narodowych i klasztornych. 
Ztąd to pochodzi, że lewica repu­
blikańska w korteftach nie ma wiel­
kiego wpływu u swych stronników, 
a w najbardziej republikańskiej Ka- 
talonji socjaliści bioFą zupełnie gó­
rę. Drugim powodem słabości stron­
nictwa republikańskiego jest usunię­
cie się najwybitniejszych jego przed­
stawicieli od życia politycznego, z 
powodu doznanych zarzutów pod­
czas ostatniej rewolucji, znużenia i 
nawet przesycenia ciągłą walką — 
i nareszcie skutkiem wrodzonego le­
nistwa natury hiszpańskiej, tak skłon­
nej do „dolce far niente".

W  porównaniu do republikanów

Karliści są nierównie słabsi, chociaż 
dziś tak zuchwale się stawiają w o­
bec rządu i grożą rewolucją.

Trudno nawet wytłumaczyć — co 
mogło spowodować wybuch karli- 
stów, których słabość okazała się 
w r. 1869, a których przywódzcy nie­
jednokrotnie głosili, że porwanie się 
do broni byłoby dla nich samobój­
stwem politycznem. Dążności tego 
stronnictwa są wsteczne i o jego u- 
siłowaniach i zamiarach w Hiszpa- 
nji mówią tylko z ironią.

Karliści rekrutują się z części 
wyższego duchowieństwa i szlachty, 
z całego ogółu duchowieństwa niż­
szego i kobiet, które w Hiszpanji, 
chociaż stoją na bardzo nizkim sto­
pniu rozwoju umysłowego, pomimo 
to jednak nie są bez wpływu. — 
Wreszcie pomiędzy Karlistami ró­
wnież istnieją dwie grupy: starych 
karlistów, niegdyś zwolenników Ka- 
brery i t. z. „nowo-katolików“. — 
Karliści zapewne po porażce, o któ- 
rćj wątpić nie można, wystąpią w 
nowój postaci — stronnictwa ultra- 
montańskiego.

Nareszcie przechodzimy do partji 
progresistów, na czele której stał 
niegdyś jenerał Prim, i której sta­
raniom dynastja sabaudzka zawdzię­
cza wyniesienie na tron.

Progresiści pod formą rządu mo- 
narchicznego dążą do najszerszych re­
form w duchu demokratycznym; na 
razie mogliby najwięcej zrobić dla 
dobra kraju. Lecz i to stronnictwo 
uległo zwykłej chorobie stronnictw 
hiszpańskich — rozbiciu się na gru­
py. Wina tego rozbicia się spada 
po części na niedoświadczonego krór 
la, który, chcąc być wierno-konsty- 
tucyjnym, niezgodził się na wypeł­
nienie obietnic zawartych w pro­
gramie większości progresistów. W  
skutek tego lepsza część progresis­
tów pod imieniem ra dy k a ln ych  
przeszła do opozycji; a druga pod 
imieniem h i s t o r y c z n y c h ,  z intry­
gantem Sagastą na czele, pozostała 
przy królu.

Zatem i stronnictwo rządowe jest 
dosyć słabe; może ono dać radę 
rewolucji karlistowskiej, ale z pe­
wnością niewytrzyma walki z całą 
opozycją, chociaż ma większość w 
Kortezach.

W Hiszpanji jednak, przy tych 
środkach jakiemi rząd rozporządza, 
chociażby był najsłabszy — zawsze 
przy wyborach otrzymuje większość, 
ale ta nieprzynosi mu korzyści w 
nadzwyczajnych wypadkach.

Są oprócz wymienionych powy­
żej jeszcze inne stronnictwa, jako 
to : „moderados" którzy mieli wpływ i 
znaczenie za Marji Krystyny — o­

becnie nie mają charakteru dyna­
stycznego, lecz są wstecznikami naj­
czystszej wody; dalej Alfonsiści — 
Monpensierzyści, Fuzioniści i t. d., 
lecz ci więcej jak pewno, że już 
niezaważą na szali losów Fliszpanji.

W iadomości polityczno 
i korespondencje.

Lwów 23 kwietnia.
(K .) W czoraj odbyło się walne zgro­

madzenie klubu postępowego polskiego 
pod przewodnictwem dr. S e r  m a k  a. — 
Po przeczytaniu protokółu ostatniego 
zgromadzenia i dokonanym balocie nowo 
przystępujących członków, sprawozdawca 
wydziału R o m a n o w i c z  przedstawia 
stan sprawy galicyjskićj w radzie pań­
stwa i czyni imieniem wydziału następu­
jący w niosek:

„Klub trwa przy zasadzie swojćj da- 
wnój uchwały w sprawie rezolucji, a u- 
zn ą jąc :

1) iż uchwalone w wydziale konstytu­
cyjnym wiedeńskićj rady państwa wyjąt­
kowe postanowienia dla Galicji nie wy­
starczają potrzebom k ra ju ;

2) iż delegacja galicyjska w radzie pań­
stwa tak w podkomitecie jak  i w wy­
dziale konstytucyjnym nie tylko nie bro­
niła rezolucji sejmowej ale i odstąpiła od 
j^j zasady ;

3) iż delegacja ta jest wypływem wię­
kszości sejmu, a zatem nie ma nadzieji, 
by z tego sejmu wyszła inna, któraby 
lepiój broniła spraw kraju ;

4) że przeto akcja polityczna póty u 
nas skutecznie przeprowadzoną być nie 
może, póki tak usposobiona większość 
sejmowa trzym ać będzie wodze życia 
parlamentarnego.

Klub uważa na dzisiaj wszelkie uchwa­
ły w tym przedmiocie jako bezowocne i 
postanawia zająć się przedewszystkiem 
sprawami wewnętrznemi kraju."

W dłuższym wywodzie przedstawia spra­
wozdawca o ile elaborat komitetu kon 
stytucyjnego rady państwa nie edpew

w em , poruczonćj im sprawy wcale nie 
bronili. Delegacja jest wypływem sejmo- 
wćj większości, ta większość od lat kilku 
jest zawsze jedna i ta sam a; albo ślepo 
ulega rządowi, albo prowadzi p o z o r n ą  
opozycję, która rządowi nic nie szkodzi. 
Zmieniano kilkakrotnie skład delegacji, 
a jednak zmieniono tylko osoby, d u c h  
pozostał ten sam, a raczój nie było wca­
le ducha. I  dla tego powiada wydział w 
swym wniosku, że póki tak usposobiona 
większość trzyma w ręku wodze życia 
parlamentarnego, póty akcja polityczna 
skutecznie przeprowadzoną być nie może. 
W  takim składzie rzeczy, wypadałoby 
zwrócić się do kraju. Ależ ta większość 
sejmowa jest taką, jakim jest kraj. Zdo­
będzie on się kiedyś pewno na opozycję 
przeciw rządowi, ale na opozycję prze­
ciw własnym swym wybrańcom, przeciw 
t y m, których zaufaniem swóm obdarzył, 
zdobyć się nie potrafi. Ta większość sej­
mowa jest oraz większością w radach po­
wiatowych, ma wielkie wpływy w całym 
kraju, i o nią też rozbiłaby się dziś wo­
bec ogólnćj zresztą apatji, wszelka akcja 
dążąca do wywarcia stanowczego wpły­
wu na zmianę postępowania delegacji. 
A gdybyśmy nawet tu i owdzie z miasta 
jakiego wywołali głosy w naszym duchu, 
delegacja i sejm uważać to będą wzgar­
dliwie jako głosy „ulicy". Wreszcie i sam 
klub zanadto jest jeszcze młodym i sła­
bym, nie wyrobił sobie należytego wpły­
wu, aby się puszczać na wody szerokićj 
polityki. Zajmijmy się przeto przede­
wszystkiem sprawami wewnętrznemi, sta­
rajmy się o reformy wewnętrzne, a te 
dadzą nam silną podstawę, na którćj pó- 
źnićj będzie można oprzeć działanie.

Po tych gorzkich słowach ani jeden 
głos się nie odezwał, a wnioski wydziału 
przyjęto prawie jednogłośnie.

Następnie przedstawił dr. Z b y s z e w -  
s k i imieniem wydziału zasady reformy 
ordynacji wyborczój. W niosku nie po­
daję, boście go już zamieścili w waszćm 
piśmie. Sprawozdawca uważa te wnioski 
jako ważne dla klubu, bo przez nie oka­
zujemy jasno, czćrn jesteśm y i czego 
chcemy dla — kraju, bo o złą ordynację 
wyborczą rozbijają się dziś wszelkie naj­
lepsze zamiary przeprowadzenia reform

da życzeniom kraju przedstawionymi w rc wewnętrznych, ważne wreszcie ze wzglę- 
zolucji i istotnym jego potrzebom. Kry- du na ustawę samą, bo ta chociażby by- 
tykę elaboratu tylekrotnie już dzienniki ła stósowną, zawiera tyle niedokładności,
podnosiły, że nie będę czytelników nu­
dził przytaczaniem całego sprawozdania, 
podniosę tylko, że mówca punkt za pun­
ktem wykazywał ogromną różnicę, zacho­
dzącą między elaboratem a rezolucją o- 
graniczenia jakie w elaboracie poczynio­
no nawet co do przyznanych przezeń u- 
stępstw, a ograniczeniami temi tudzież fi­
nansowym punktem ugody udowodnił, iż 
to co nam dają, dają n i e  s z c z e r z e .  
W ykazał następnie, że delegacja nasza 
nietylko nie broniła rezolucji, ale odstą­
piła od jój zasady. Jeżeli p. Grocholski 
w komitecie oświadczył, że Polacy nie 
chcą stawianiem poprawek i długiemi wy­
wodami zwlekać u g o d y ,  więc oczywiście 
ten elaborat tak bardzo odbiegający od 
zasady rezolucji uważał jako u g o d ę . — 
Jeżeli delegaci w komitecie ograniczyli 
się na prostóm wypowiedzeniu, że żądania 
nasze są słuszne d l a  t e g o ,  że je  stawia 
sejm, jeżeli nie wnosili poprawek zasadzie 
rezolucji odpowiadających, tem samem od 
niój odstąpili. Na liczne krajowi naszemu 
czynione Zarzuty, delegaci nie odpowia­
dali, ale przyjmowali je spokojnie. Sło­

źe niezbędnie zmienioną być musi. Mów­
ca przedstawia niedostatki dotychczasowej 
ustawy. Opiera się ona na reprezentacji 
interesów i na podatku. Jest jednak bar­
dzo niesprawiedliwą. I  tak np. co do 
liczby wyborców okrąg wyborczy Boch- 
nia-Niepołomice-Wiśnicz ma 19,000, Łą- 
ka-Medenica 44,000 wyborców. Co do 
podatku : w okręgu wyb. jarosławskim 
wypada na 1 posła 87,000 złr. podatku, 
w nadworniańskim 23,000 złr. Z większych 
posiadłości w całym kraju wypada 25,000 
złr. podatku na jednego posła, ze wsi 
48,000 złr., z miast 62,000 złr. A oo do 
miast, to np. w Sączu wypada 7000 złr., 
we Lwowie zaś 195,000 złr. podatku na 
jednego posła. Jest to rażąca niesprawie­
dliwość.

Projekt klubu nie stawia rzeczy zasa­
dniczo doskonałćj, bo taka dzisiaj nie da 
się przeprowadzić, a jako klub nie r  a- 
d y k  a 1 n y lecz p o s t ę p o w y ,  szukajmy 
tych ulepszeń, któreby się dały zapro­
wadzić. Żądając usunięcia z sejmu gło­
sów wirylnych, domagamy się słusznie, 
by tylko ci zasiadali w sejmie, którzy

zaufaniem obywateli są do tego powołani. 
Przyjmując podatek za podstaw ę, prze­
prowadzamy rzecz sprawiedliwie, bo ró­
wna ilość podatku wybierać będzie ró­
wną ilość posłów. Zacieramy kastowość, 
gdy nie tytuł należenia do pewnćj kate- 
gorji interesów, ale wysokość kwoty po- 
datkowćj, jaką się każdy do potrzeb spo­
łeczeństwa przyczynia, bierzemy za pod­
stawę. A tworząc koło wyborcze, tćm 
samóm ochraniamy wybory od przewa­
żnego wpływu ciemnych mas. W edług 
projektu wydziału wypadłoby na jednego 
posła 36,000 złr. opłacanego bezpośre­
dnio podatku; różnica tu i ówdzie zacho­
dząca nie przenosi cyfry 8000 złr. Obe­
cnie jest w Galicji 384,126 prawyborców 
ze wsi, 2095 z większych posiadłości, 
21,844 z miast, razem 408,065 wyborców. 
Z mniejszych posiadłości prawyborcy wy­
syłają około 15,000 wyborców, przeto 
istotnie czynnych przy wyborach jest 
38,900 osób. Projekt wydziału wpraw­
dzie znacznie uszczupla liczbę prawy­
borców, lecz znosząc głosowanie dwusto­
pniowe, zwiększa liczbę b e z p o ś r e d n i o  
czynnych do 274,000 obywateli.

Mówca szczegółowo przechodził poje­
dyncze punkta wniosków, których zasadę 
powyżćj streszczono. Po otwarciu roz­
praw żądał p. Jaszek, ażeby dyskusję 
odroczyć, by się członkowie mogli do- 
kładniój w tćj sprawie rozpatrzyć, co tćź 
jednogłośnie przyjęto.

Również przyjęto jednogłośnie, wnio­
sek naglący dra F  i 11 a , ażeby na przy­
szłość wszelkie ważniejsze wnioski były 
członkom rozesłane przynajmniój na 8 
dni naprzód. Na czćm posiedzenie zam­
knięto.

Śmiercią dra Hermana Frenkla zostało 
opróżnione jedno krzesło poselskie we 
Lwowie. Kiedy namiestnictwo rozpisze 
wybory, niewiadomo. W ypadek ten staje 
się powodem licznych prywatnych po­
gadanek, w których objawia się już nie­
jedna kandydacka ambicja. Żadna jednak 
kandydatura dotąd wyraźnie się nie ry ­
suje. " _______

Wiedeń. Dzienniki centralistyczne jakby 
za danóm hasłem wołają teraz o r e f o r ­
m ę  w y b o r c z ą .  Trzeba korzystać ze 
zwycięztwa, z cbwilowćj większości wier- 
nokonstytucyjnój w radzie państwa, powta­
rzają one, aby przeprowadzić reformę wy­
borczą i tym sposobem zabezpieczyć so­
bie taką większość na zawsze.

I  tak Deutsche Ztg. p isze: „Rząd w ra ­
dzie państwa będzie miał za sobą więk­
szość wierno-konstytucyjną, za pomocą 
którćj będzie mógł przeprowadzać wszel­
kie reformy w celu wzmocnienia konstytu­
cji. Nikt nie zaprzeczy tam teraz rzą­
dowi prawa przewództwa; ale prawu 
temu odpowiada naturalnie obowiązek 
przewodzenia, postępowania naprzód i pę­
dzenia naprzód tych, którzyby chcieli zo­
stać na miejscu. Wiemy to wszyscy, cze­
go brakuje konstytucji naszćj; dopieka 
nam wszystkim ta wada konstytucji na­
szćj, k tóra z rady państwa robi reprezen­
tację centralną, zawisłą od przypadku i 
kaprysu, a którą bezprawne opozycje co 
chwila zamienić mogą na zbiór delegacji 
sejmowych.

Konieczności r e f o r m y  w y b o r c z ć j  
nie da się zaprzeczyć; z nieubłaganą kon­
sekwencją trzeba ją przeprowadzić teraz 
albo nigdy.

Potrzebna większość znajdzie się teraz 
w radzie państw a, a rząd, któryby nie

korzystał z tćj sposobności, naraziłby się 
na konstytucyjny epizod, któremuby wnet 
powódź federalistyczna koniec położyła. 
W ątpić o tćm, że reforma wyborcza prze­
prowadzoną teraz zostanie przez radę pań­
stwa , znaczyłoby wątpić o uzdolnieniu 
politycznćm ministrów.

Nie ma tćż najmniejszego powodu do 
podobnych ubliżających rządowi wątpli­
wości, zwłaszcza jeżeli się zważy, że nic 
łatwiejszego ja k  zainteresować reprezen­
tantów Galicji w takićj reformie wybor- 
czćj.

Ścisła łączność między reformą wybor­
czą a rozwiązaniem kwestji galicyjskićj 
musi się teraz urzeczywistnić, jeżeli zwy- 
cięztwo nasze w Czechach nie ma pozo­
stać bez owoców, jeżeli wszystkie pienią­
dze wydane na zakupno wiernokonstytu- 
cyjnych głosów w Czechach nie mają być 
zmarnowane.

Jeżeli zestawimy wszystko razem, nasze 
szanse dobre i z łe , przekonamy się, że 
szczęście nam sprzyja, i że największe 
niebezpieczeństwo leży teraz w naszćj opie­
szałości. Chwila dogodna wtedy tylko mi­
nie bezowocnie, jeżeli rada państwa zo­
stawi na boku ważne swe polityczne za­
danie, aby się zagłębić może w jakieś 
przedłożenia kolejowe. Za bttrgerminister- 
stwa było coś podobnego, ale spodziewa­
my się, że się tu nie powtórzy."

W artykule pod napisem „Naprzód— 
do reformy w yborczćj!“ pisze Tagblatt: 
Pierwsza część wielkiego zadania gabinetu 
wierno-konstytucyjnego jest spełniona. — 
Opór przeciwko konstytucji stłumionym 
został. Trudniejsza druga część zadania 
następuje teraz. Konstytucja powinna i 
musi być odnowioną z własnego łona. 
Byłoby to błędem nie do darowania, gdy­
by chciano poprzestać na tćm zwycięz- 
twie i nie postępować dalćj. „Naprzód" 
oto hasło dzisiejsze, „naprzód do reformy 
wyborczćj." Kiedyż wróci równie dogo­
dna chwila? Nigdy stronnictwo wierno- 
konstytucyjne nie było tak zwartćm w je ­
den fa lanks, nigdy tak pełnćm otuchy 
jak  dzisiaj. Kilka miesięcy bezczynności, 
a dawna ospałość znowu wróci; kilka ty­
godni spokoju, a dawna koteryjność zno­
wu się pojawi. Niech tylko nastąpi krótka 
przerwa w pracach koło reformy konsty- 

oVtucji, a pobity nieprzyjaciel zbiorze się 
na nowo i wróci do powtórnego szturmu.

Zamach za zam achem ! ministerstwo 
zwycięzkie powinno być ministerstwem re- 
formującćm. Czego teraz nie zdziała, ni­
gdy nie zdziała. A więc śmiało do dzie­
ła! -------------Nie tryumfujmy zawcześnie.
Dopiero wtedy, jeżeli ogłoszonćm zosta­
nie, że mamy w o l n y  parlament, wtedy 
dopiero zatknijmy sztandar zwycięztwa. 
Ostatnia teraz nadchodzi walka; zjednocz­
my siły, aby ją  stoczyć.

— Tagblatt obstaje przy podanćj przez 
siebie wiadomości o mającym nastąpić 
zjeździe między cesarzem austrjackim a 
królem włoskim, a uzupełnia wiadomość 
tę jeszcze tym szczegółem, że zjazd ten 
nastąpi w I s ch  1.

Cesarz miał bowiem króla włoskiego 
zaprosić na polowania, które w miesiącu 
październiku odbyć się mają koło Ischl.

— W L  i n c u i w całćj wyższej i niż- 
szćj Austrji zanosi się na wielce demon 
stracyjną uroczystość. Jeden z bohaterów 
r. 1848 znany Ku d l i c h ,  który od owego 
czasu przebywał w Ameryce, wraca ao 
ojczyzny swój, wyższćj Austrji. Stronnic­
two liberalne zamierza urządzić dla niego 
przyjęcie demonstracyjne.

POWIEŚĆ
przez autora 

„ S k r u p u ł ó w "  i „ E l l i “ .

(Cing dalszy.)

I X .
W  dzień balu około piątej po południu 

siedziała pani Cezaryna w białym puder- 
mantlu przed dużćm lustrem i pilnie śle­
dziła każde poruszenie wprawnćj ręki 
fryzjerki, wkładającój sznurki, szynjony, 
rozczesywującćj włosy, tak, aby z pod 
nich nie było przypadkiem widać deli­
katnych wprawdzie, ale niezbyt powa­
bnych materacyków.

—  To będzie zanisko, —  z gniewem 
przerwała Cezaryna, — tyle razy mnie 
pani czeszesz i jeszcze nie wiesz, jak  
wysoko ma iść ten , pukiel", proszę za­
czesać nanowo...

Fryzjerka widocznie znudzoną już była 
grymasami elegantki, bo psując własną 
robotę, dobrze panią Cezarynę szarpnęła 
za włosy, tak że z jój ust wyrwał się 
głos bólu i niecierpliwości.

Po chwili fryzura była skończoną. Nad 
czołem piętrzyły się stosy włosów niby

wielka czekoladowa legumina, opleciona 
na wierzchu potęźnćj grubości, tym ra ­
zem własnym pani Cozaryny warkoczem. 
U spodu fryzury rozwiane były drobne 
włosy w misternie obmyślanym nieładzie, 
jak  gdyby miały przypominać, coby to 
za piękne było zjawisko, gdyby wszystkie 
włosy były rozpuszczone.

W arkocz jednak nio był jeszcze ugar- 
nirowany, więc wkrótce ukazały się bry­
lantowe kwiatki do szpilek przymocowa­
ne, a na każdy z tych kwiatów znalazło 
się miejsce w jednym  splocie warkocza, 
tak, żc gdy głowa była zupełnie ubrana, 
zdawało się, że gwiazdy spadając z nieba 
w jasną letnią noc, zamiast upaść gdzieś 
w lasach, spoczęły na warkoczu pani Ce- 
zaryny, aby uświetnić jćj piękność.

Kobieta wybierająca się na bal, gdy 
głowę uczesze, to jak  wódz co wygrał 
pół kampanji, co skoncentrował już siły 
w jednćm  miejscu na umówioną godzinę, 
i czeka tylko pojawienia się nieprzyja­
ciela, aby przypuścić silny i dzielny atak.

Humor więc pani Cezaryny polepszył 
się cokolwiek po pizebyciu tćj najwa- 
żniejszćj części balowych przygotowań, 
fryzura udała się nadspodziewanie, była 
arcydziełem fryzjerskiego kunsztu. Z su­
knią już szło łatwićj, bo pani Cezaryna 
pierwćj ją już próbowała, a była to su­
knia rzeczywiście oryginalna, mająca za­
imponować nowością i śmiałością kolo 
rów, i zwrócić na siebie wszystkie zazdro­
sne oczy.

Na różowćj m aterji rozpięła się lekka

jak  powiew wiatru zielona gaza, i gdzie­
niegdzie tylko spięta była podobnemi 
jak w warkoczu brylantowemi kwiatami. 
Przy jasnćm  oświetleniu suknia ta mie­
niła się jak  zielona fala morza, pofarbo- 
wana promieniami zachodzącego słońca, 
i jak  na falach nie można nigdy pochwy­
cić stałego punktu, na którym się pie­
kący czerwony opiera promień, tak i na 
tćj sukni pąsowe światło przebiegało z 
jednego fałdu na drugi i falowało niejako 
za wspaniałym ruchem powabnćj kobiety. 
Kolory sukni były niestałe ja k  humor, 
jak  kaprys Cezaryny i ogłaszały m ło­
dzieży, że trzeba wiele trudu i wiele za­
chodu, aby zrozumieć dziwaczną istotę 
i znaleść drogę do zajęcia jćj fantazji.

Suknia ta jeszcze bardzićj powinna 
była rozbudzać żądzę posiadania powa­
bnćj kobiety, powinna była więzić uwa­
gę każdego z młodzieży, znajdującćj się 
w salonie; tak się spodziewała Cezaryna, 
a spodziewała się, że te więzy posłużą i 
dla Mieczysława 1

Suknia leżała prześlicznie, ogon był 
tak długi, że w jego fałdach tuzin małych 
amorków mógł się bawić w „krycie"... 
Cezaryna była zadowoloną, zaciągała rę ­
kawiczki na cztery guziki, włożyła bry­
lantowe branzolety, u rękawiczek żaden 
guzik się nie urwał, co za dobrą było 
uważane wróżbę.

— Dzieci do garderoby, a o dziesią- 
tćj na drugićj stronie spać położyć!.. — 
zakomenderowała pani domu i weszła do 
salonu.

— Świece jeszcze nie pozapalane? — 
surowo zapytała się Cezaryna pana Ra­
fała, wspinającego się wraz ze służącym 
po umyślnie do tego przystawionym stole.

— Zaraz m ojakochata , zaraz, —  ode­
zwał się przestraszony mąż, — jeszcze 
tylko sześć świec...

—  Gotów kto nadejść... — zauważała 
z niezadowoleniem Cezaryna.

— Wreszcie i szósta świeca była za­
palona, pan Rafał zaczął powoli spuszczać 
się ze stołu, a służący stół trzymał... nie­
szczęście jednak chciało , że pan Rafał 
potknął się i upadł.

Po twarzy pani Cezaryny przeleciał 
zrazu lekki uśm iech, ale natychmiast 
chmura oblekła wypogodzone przed chwi­
lą czoło...

— Ach 1 jak  można być tak niezgra­
bnym — z surowym wyrzutem powie­
działa kobieta.

— Niezgrabnym 1 — z westchnieniem 
powtórzył pan Rafał i chwycił czćmprę- 
dzćj za chustkę do n o sa , podnosząc się 
powoli z pomocą służącego.

— K rew ! w yjdź, wyjdź! —  opryskli­
wie zawołała pani Cezaryna, a jak  tylko 
pan Rafał był za drzwiami, zaczęła oglą­
dać pobojowisko, czy mężulko swym sła­
bym nosom nie poplamił posadzki.

— Dalibóg 1 p lam a! — zawołała Ce­
zaryna i zaczęła dzwonić na pokojówkę, 
rozkazując jćj czómprędzćj przynieść cie- 
płćj wody i wymyć plamę na posadzce...

Nos jednak pana Rafała wkrótce po­
wrócił do zwyczajnego stanu , salon zu-

pełnio został przygotowany do przyjęcia 
gości, a pani Cezaryna z niepokojem się 
po nim przechodziła. Bal był zapowie­
dziany na dziesiątą, o ósmćj już jednak 
usłyszano lekkie poruszenie dzwonka, hr. 
Bernard bowiem śpieszył się oglądać kró- 
lowę swych uczuć, dzielącą się panow a­
niem nad takowemi — chyba z kuponami.

Hrabia miał minę i ubiór uroczysty: 
w granatowym długim fraku ze złotemi 
guzikam i, w białćj atłasowój krawatce i 
w czarnćj kamizelce robionćj u Chevalier 
& Comp, w Paryżu w r. 1822, a hafto- 
wanćj w zielone listki. Pan Bernard wy­
glądał wspaniale, ruszał głową jeszcze 
bardzićj, aniżeli zw ykle, od prawego do 
lewego boku, a rękami robił ewolucje, 
jak  gdyby je  sposobił do pływania po 
pełczyńskim stawie.

— Dobry wieczór hrabiemu — powie­
działa ku nadchodzącemu pani Cozary- 
na z przymilającym się , poufałym u- 
śmiechem.

Hrabia zrobił taką słodką m inę, że 
gdyby był rój pszczół w pokoju , z pe­
wnością byłby się gwałtownie rzucił na 
jego tw arz; drżącą ręką uchwycił skwa 
pliwie dłoń pani Cezaryny i wycisnął na 
nićj tak głośny całus, że echo z radością 
odpowiedziało aż w trzecim pokoju ta ­
kim samym całusem.

— Pani dobrodziejka była tyle łaska­
wą nie zapomnieć o swoim uajuniźeń- 
szym słudze — mówił hr. Bernard.

— Ach! mówiłam ci hrabio już kilka 
razy, że nio jestem znowu tak starą ko­

bietą, nie wyglądam jeszcze na matronę, 
abyś mi mówił „dobrodziejko."

— Zbyt jesteś łaskawą, moja królowo! 
i wierzaj m i, że o niczćm w mćm życiu 
nie m arzę, jak  o zmienieniu tego tytułu 
na inny, bardzićj szczery, bardzićj odpo­
wiadający moim myślom.

— Piotrze! żeby wkrótce samowar był 
gotowy — przerwała pani Cezaryna od­
wracając się do służącego.

Hrabia skonfundował się trochę tym 
zwrotem rozmowy od uczuć do samowa­
ra, k rząknął, zrobił gwałtowny ruch rę ­
kami i zaczął szukać czegoś po ścianach, 
na coby przenieść można swe myśli.

— Już to hrabia należysz do moich 
najmilszych gości — zagadała znów Ce­
zaryna — i ręczę hrabiemu, że dzisiejsza 
zabawa tćm jest przyjemniejszą dla mnie, 
że go widzę u siebie.

Hrabia tymczasem kłaniał się, opisując 
łuki i kręgi rudą swoją głową.

— Zaprosiłam także dzisiaj hrabiego 
Mieczysława — mówiła dalćj przebiegła 
kobieta —  a sądzę, że mnie zaszczyci 
swoją bytnością, albowiem będzie tutaj 
także jego gwiazda — niema panna Ma- 
rja... W szak z gwiazd żadnego głosu nie 
słyszym y, a pomimo to , co wieczór się 
niemi zachwycamy. Żart żartem jednak , 
ale dlaczego hrabia nie starasz się prze_ 
szkodzić tćj m iłostce; pan M ieczysław 
gotów się z Marją ożenić, a wątpię, aby 
to dla jego rodziny była odpowiednia 
koligacja, co w ięcćj, byłby to m ezalianB 
pod względem fizycznym, doć pannę Ma-



KRAJ z czwartku 25 kwietnia.

— Postanowieniem z d. 20 b. m. mia­
nował cesarz sekretarza dyrekcji poczto­
wej H enryka K a m le ra  dyrektorem poczt 
dla Czerniowiec z tytułem wyższego rady 
pocztowego.

Francja.
Rada śledcza o kapitulacjach, po wy­

słuchaniu jenerałów : Wimpfena, Lebruna, 
Ducrota i D o u ay a , wydała co do kapi­
tulacji Sedanu umotywowane zdanie tre ­
ści następującej:

Nie zajmując się przyczynami więcćj 
politycznemi jak  wojskowemi, które po 
bardzo niedokładnej jeszcze reorganizacji 
armji chalońskiej , skłoniły rząd rejencji 
do nakazania tejże armji bardzo niebez­
piecznej wyprawy dla przyjścia w pomoc 
marszałkowi Bazainowi, rada nie czuje 
się również w obowiązku ocenienia spo­
sobu, w jak i taż wyprawa była popro 
wadzona aż do chwili, w którćj na sku 
tek  swój rany m arszałek Mac-Mahon, ma 
jący jój naczelne dowództwo, złożył je 
jenerałowi Ducrotowi, jednem u ze swych 
zastępców.

W ojska armji chalońskiej, już mało 
ufne w siebie przy wyjściu z obozu, do­
znały opóźnienia w swym pochodzie z po­
wodu niepewności planu kampanji i nie- 
regalarności w ich rozdzieleniu. Brzydka 
pogoda, niespodziewane napady nieprzy­
jaciela, rozbicie 5go kórpusu, osłabiły je  
moralnie i fizycznie; to też trzeba przy­
znać przybyły one do Sedanu w pewnym 
nieporządku.

Jenerał Ducrot, któremu ranny marsza 
łek oddał dowództwo, zdawał sobie spra­
wę ze swego położenia, a widząc niebez 
pieczeństwo zagrażające armji francuzkićj 
gdyby się pozwoliła zamknąć około Se 
a a n u , nakazał natychmiast odwrót ku 
M ezićres, jedynój d rodze, która mu się 
wydawała wolną w tćj chwili.

Ale zaledwie godzina upłynęła, jak  roz 
kazy jego rozpoczęto wykonywać, jene­
ra ł W  impfen, przedkładając list odebrany 
od ministra w ojny, zażądał naczelnego 
dowództw a, a nie pochwalając środków 
zarządzonych przez jenerała Ducrota, nie 
mając jeszcze żadnego powziętego planu 
ja k  to sam przyznaje, ale licząc na wy 
padki bitwy dla próbowania kombinacj 
mnićj nieszczęśliwćj, nakazał odebranie 
stanowisk opuszczonych w skutek po 
przednich rozkazów.

Od tćj chwili jen. Wimpfen wziął na 
siebie całą odpowiedzialność dowództwa.

Ta zmiana ruchu zachwiała jeszcze 
bardzićj ufność armji i wprowadziła nie­
ład. Nowy naczelny wódz nie umiał czy 
też nie mógł nakazać dla siebie zupełne 
go posłuszeństwa. Pierwszy korpus nie 
utrzym ał wszystkich swych pozycji, za­
jętych natychmiast przez nieprzyjaciela, 
a wparty do Sedanu wraz z 7ym korpu­
sem , wprowadzili tu obaj takie zamie­
szanie, że musiano zamknąć bramy for- 
teczne.

Kiedy to się dzieje, jenerał Wimpfen 
widząc dzielną obronę 12go korpusu i że 
atak na Bazeilles słabnął i zmniejszał się, 
powziął zamiar skupić wszystkie swoje 
siły na prawćm skrzydle i przebić linje 
w kierunku ku Carignan i Montmćdy.

W  tym celu rozkazał lm u korpusowi 
połączyć się z nim, a 7mu zasłaniać od­
wrót. Te korpusy, jak  już mówiliśmy, 
w skutek przyspieszonego marszu na Se­
dan, dalekie były od możności odpowie 
dzenia jego oczekiwaniu; jednakże jen. 
W impfen, na czele części wojsk z ma­
rynarki, dwóch bataljonów żuawów i 45 
pułku linjowego, rzucił się na nieprzy­
jaciela i szedł na B alan, aby przyjść w 
pomoc ruchowi wojsk ustawionych w tćj 
miejscowości, kiedy przybywszy tu , nie 
znalazł już nikogo. Korpus 12 wkroczył 
również do Sedanu. Jen. Wimpfen jadąc 
ku bramie B alan, spotkał jen.,Lebruna 
z człowiekiem niosącym chorągiew par- 
lamentarską, który szedł prosić o zawie­
szenie broni. Naczelny wódz kazał zdjąć 
chorągiew, i na czele 2000 ludzi, których 
zdołał zebrać, rzucił się na nieprzyjaciela; 
ale uznawszy sam swoją niemoc, powrócił 
do Sedanu.

W  czasie wpierania różnych korpusów 
do fortecy, cesarz — w celu powstrzyma­
nia dłuższego i niepotrzebnego rozlewu 
krwi, bez naradzenia się z głównodowo­
dzącym , ani z korpusnymi jenerałami,

jak  to oni jednomyślnie oświadczyli ra ­
dzie — kazał wywiesić na cytadeli białą 
chorągiew.

Do udającego się do Balan naczelnego 
wodza w celu próbowania ostatniego wy­
silenia, przystąpił ordynansowy oficer ce­
sarza z poleceniem udania się do jene- 
ralnego sztabu nieprzyjaciela dla trak to­
wania o kapitulację; odmówił wódz tego 
posłannictwa. Jednakowoż po ostatnićj 
próbie uległ naleganiom cesarza.

Rada łatwo może ocenić zgubny wpływ, 
jaki wywarła na armję zmiana trzech ró ­
żnych jenerałów naczelnych w odstępach 
dlkogodzinnych i brak ciągłości w woj­
skowych operacjach, będący jćj następ 
stwem.

Rada może osądzić kom binacje, któro 
się kolejno wydarzyły, oraz szanse po­
wodzenia lub niepowodzenia, jakie się 
przedstawiały. Obowiązkiem jćj jest wy­
znać, że zamiar jen. Ducrota był najra­
cjonalniejszy; ponieważ przypuszczając, 
że koncentracja na lewćm skrzydle m o­
gła się udać, co było trudnćm — jest p ra­
w dą, że silnćm uderzeniem można było 
otworzyć sobio drogę ku  Mózieres i mieć 
nadzieję ocalenia przynajmnićj znacznćj 
części arm ji, przerzucając się na ziemię 
belgijską.

Rada musi również wypowiedzieć, że 
żądając naczelnego dowództwa wojską w 
skutek listu ministra wojny, nie mając 
ułożonego p lanu, jak to sam przyznaje, 
i w nadziei przerzucenia Bawarczyków 
za M euzę, pobicia następnie prawego 
skrzydła Niemców, albo nakoniec otwo 
rżenia sobie przejścia ku Carignan i Mont 
mćdy, jenerał Wimpfen dał powód do 
powzięcia zamiarów — bardzo niepe­
wnych lub mało usprawiedliwionych, aby 
nie odpowiadać w znacznćj części za nie­
szczęsne wypadki, które sprowadziły k a ­
pitulację.

Ale należy dobrze określić udział od­
powiedzialności, jak a  przypada na tego 
jenerała w samym czynie poddania się i 
w w yrazach, w jakich ono było zreda­
gowane.

Otóż radzie wydaje się udowodnionćm, 
że m onarcha, rozkazując wywiesić białą 
chorągiew z cytadeli bez powzięcia zda­
nia głównego dowódzcy, uwalniał go w 
tym względzie od wszelkićj odpowiedzial­
ności i sam brał ją na siebie w całości.

Rada zatćm musi pochwalić jenerała 
Wimpfena za ciągłe sprzeciwianie się tćj 
kapitulacji; ale musi zarazem powiedzieć, 
że przyjąwszy układy, zbłądził nie utrzy­
mawszy zasady, na którą zezwalał nie­
przyjaciel (podczas pierwszego spotkania, 

'o  czćm uwiadomił radę wojenną), zasady 
pozostawienia wszystkich oficerów w po­
siadaniu swych broni i bagażów —  arty ­
kuł zmieniony na nieszczęście na korzyść 
tych tylko oficerów, którzy powracając 
do dom u, dawali słowo honoru niewy­
stępowania przeciw nieprzyjacielowi w cza­
sie wojny.

— Czytamy w le Soir: Jesteśmy w mo­
żności potwierdzenia wiadomości wczoraj 
podanćj o odroczeniu pożyczki. Dodamy, 
że jeden z największych zakładów kre­
dytowych, naradziwszy się z samym Bis- 
markiem nad róźnemi propozycjami po­
życzki i obrawszy z nich jed n ę , wysłał 
swego pełnomocnika do Paryża dla po­
rozumienia się z p. Thiersem. — Pan 
prezydent rzpltćj odmówił żądanego wi 
dzenia się, nietylko dlatego, że niepodo­
bna było dopuścić, aby tego rodzaju kwe- 
stje traktowane były przez prywatnych 
poza sferą rządow ą, ale jeszcze i z po­
wodu, że w jego przekonaniu nie można 
korzystnie zaciągnąć pożyczki przed na­
dejściem zimy.

— Dziennik urzędowy prostuje wia­
domość, podaną przez Figaro w artykule 
pod tytułem „Sprawa Bazainau, gdzie 
straty armji Metzu obliczone są: dla bitwy 
pod Borny (14go sierpnia) na ogólną cy­
frę 2,850 ludzi, a dla bitwy pod Rezon- 
ville (16go sierpnia) na 4,547 ludzi.

Obliczenia te są niedokładne. W ykaz 
oparty na urzędowych dokum entach, ty­
czących się obu powyższych bitew, po­
daje liczbę wojskowych wszelkiego sto­
pnia, zabitych, rannych i zaginionych na 
3,608 w dniu 14 sierpnia, a 16,954 w d. 
16ym tegoż miesiąca, razem ogół strat 
20,562 ludzi, zamiast podanych przez 
Figaro 7,397.

— Aresztowano głównego sprawcę k ra­
dzieży armat z Vincennes. Jest nim nie-

aki Frolinger, rodem z księstwa Luksem- 
rarskiego.

c ię ty  p ro testan t B ism a rk ! W  m y śl k on - cia. — W dodatku: D ług honorowy, powieść 
kordatu  n a p o le o ń s k ie g o , b isk u p  sam  od A. Bełcikowskiego (c. d.).

Gwiazdka Cieszyńska, nr. 16 zawiera:

Posłowie polscy do sejmu niemieckiego, 
jak Dzień. Pozn. donosi, jeszcze w tym tygo­
dniu udają się do Berlina, aby wziąć udział

Niemcy.

siebie wydawał nominacje na kanoników

oderwanieItćj nominacji. Teraz kardynał
I zn ió s ł w a żn o ść  k o n k ord atu  n ap o leoń sk ie-1  polityczny, Z C ieszy n a .

r F r  a n  c i  a i N i e m c y  — n o m i n a -  ■----- -- . ,  .. . _ .. ■* r>- i
• j u i {  i ; : t n I £0 d la  A lza cu  i L o ta ry n g ji, w ięc  B ism ark

c j e  d u c h o w n y c h  w  A l z a c j w  D o - j g ^ .^  a tAD.n | w Polsce i we Francji, p. Wacława Gasztowta

przedostatniego ustępu zamiast:

t a r y n g j i  —  k r ó l  b a w a r s k i . ]
Rozpuszczoną przez londyński dziennik

um ie k o rzy sta ć  z teg o ...
D o n o s iliśm y  w  sw oim  cza sie  o w ie-1 — Święto majowe, poemat z czasów pogaństwa

Świt, nr. 12 zawiera: O poezji X IX  wieku się bardzo znakom itych osób od papieża," 
~  czytaj: „odezwanie się... do papieża."

W  składkach na pomnik dla Straszewskiego 
zamiast: „złożono w administracji Kraj.', zaR ozpuszczoną przez tonctynsKi uzienniKi e kolportow anych przez Słowian łużyckich, p. Romaua Zmorskiego. —  zamiast:

Daily Telegraph w ieść  o _ w y b u ch u  m epo- k -e dzi(£ nikar8tW0P ja k o b /  król ba Kalejdoskop, obrazy czasów i ludzi, p.Bcrlicza pośrednictwem, czytaj „złozono za posred-
rozu m ień  m ięd zy  F rancją  a N iem cam i, I K. m inr w e iść  w  n ok rew ień - Sasa (c. d.). — Historjozofja J. W . Drapera, mctwem."

P r z e g lą d  rze c z y
li0Cie:i -  n  •; T V \ |dzoBrb a r d z o y chetnied wbidziaTyl‘ZA b ^ d o n a ( d o V ) . —Przegląd teatralny.— W iadomości] „W jesieni;"— komedja w 1 akcie „Aktorka;"

„Jeżeli redakcji Daily Telegraph a ko- •  bardzo> ^  ̂  ^  r J hunek b(J naukowe, literackie i artystyczne. krotofila w 1 akcie „Gramatyka czyli kandydat
meczme zachciało się wywołać senzację, 6 l_ swatano króla gdy jemu Przyroda i przemysł, nr. 15 zawiera: Ko- do rady powiatowćj."
to me ulega źadnój wątpliwością iż c e l | g . J _  żeniaczce , a szczególnićj z mórka roślinna.-Zwie. zeta przejściowe między * — *— *«—  —

, y  .  ,  TT 1 T  -I - i  _ J. I  1___________   i T  f n  d  V  —  D roz- I

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia
sw ój o s ią g n ę ła . Cała p u b licy sty k a  emro- ™  sm  B ę  o zen  .acczce fe J I dr g znabl (c. d.) ._ D r o ź -  22 kwietnia częściowa p o g o d a ;  termometr od
p ejsk a  p oru szon a  ie s t  jć j a larm em  L 0 0 z “ ^  w ie śc ia m i, że roz- dże, p. Th. H. Huxleya, przełożył A. F . -  82 doszedł do 15.5  R. Dnia 23 piękna po-
zap raw d ę n ie  m a p o trzeb y  za zd ro śc ić  jć j wgy to c z y / ś led ztw o  , ab y  w y k ry to , O znieczuleniu (Anaesthesis), dr. Belke (dok.), goda; termometr od 6 0 doszed

upow szech n ian ie  fa łszy - w y to c z y ć  s .e a  , y  y y  » wvnalazk6w. odkrvć, podróży i t . d. - 1 8 . 0  R. Barometr idzie w górętego rozgłosu. Rozpowszecnmame l a a s z y - '  owa4yi śię tę plotkę w I Kronika wynalazków, odkryć, podróży i 
wych wieści i traktowanie bez _ta.ktu waż-1 kto pierwszy powa ę i P  ę Dodatek książkowy. Szkice z życia zwi
nych spraw bieżących nieraz już zdarza-Is" lal puscic. | -
ło się w dziennikarstwie, i były dzienni­
ki niegdyś nawet bardzo wpływowe, któ­
re wskutek kilkakrotnego wykroczenia 
przeciwko najkardynalniejszemu obowiąz-

Sprawy miejskie i powiatowe.
Kraków 24 kwietnia.

go (dok.)
Tygodnik Wielkopolski , nr. 16 zawiera

doszedł w cieniu do 
zwolna; rano

zwierzece-1 dnia 24 stan jego był 3 2 6 .6 6 , termometru 
— 6.6 R. Wiatr północno-wschodni.

HOTEL SASKI. Przyjechali: Arkadjusz Stahl
O przekładach, p. E lizę Orzeszkową (c. d.). — ob. z Miechowa; Emilja Kowalska ob., Ludmiła

Koszutska ob., z Mniszowa; Kaz. hr. WodzickiSiostrzenica księdza proboszcza; powieść p. M.
* „ - u l  .B ałuckiego (c. d.). — Z księgi wspomnień. — |w ł. d. z Olejowa; Stefan Swicykowski wł.
k o w i p u b licy sty czn em u  —  p rzec iw  obo- S p r a w a  o d b u d o w y  s U k  i e n n i c  Skarga, wiersz M. Bałuckiego.— Reduta Ordo- z W ołynia; Stan. Sadowski wł. d. z Przy- 
w ią zk o w i o stro żn o śc i w o g ła sza n iu  w aż-1 w e8z ła ob ecn ie  w  stadjum  tak  fa ta lne, ż e l  naj dr. Artura W ołyńskiego (dok.).— Ojczym, benic 
n ie jszy ch  d on ies ień , -utraciły wszelk-i k .ie -1 jQ^eres m iasta  n ie  p ozw a la  nam  dłużej I p0Wieść p. Józefa Narzymskiego (c.d.). — Prze- 
d yt. P o s tę p e k  d z ien n ik a  D a ily  le le g ia p h  I p ok ryw ać m ilczen iem  n ied o łęz tw a  i na-1 giad literacki. —  Wiadomości bieżące 

~ b ecn ym  w yp ad k u  je s t  praw ie un ika- | ganndj lek k o m y śln o śc i z  ja k ą  spraw a ta l czach polskich, 
w sw oim  rod za ju u. _ _ [d o ty ch cza s  je s t  prow ad zon a . W ia d o m o ,
ta k  dalćj w p o d o b n y m  to n ie  recytu je  k om isja  su k ien n icza  p od  p rzew od n i­
k i.... » nrftWf,vlctwem p rezy d en ta  D ie t la , p rzy ję ła  p r z e - j K ron ika  pOtOCZna i TOZmaitOŚCl.

londyńskićj koleżance za rozpuszczenieI v roku do dłueich  rokow aniach , at . . .  __
w ieści o n ieporozum ieniach m iędzy Frań- , b d o j r z a ł ć m  (!) zastanow ię I W muzeum techniczno - przemysło
e j ,  a N iem cam i, cc  ca  w a ej.tk ich  S ic M j “„ , “ " X  odbudow y .u k iecn ic  prac d - P r>kow skiem  . . .  . y a « .k  d 2!, k . , . -  
dach europejskich w yw oła ło  popłoch  i L o io n y  prz0z p. Platera. K om isja przystą-1 *“! godziny 12 1 odbędzie się r S P
wzbudziło niepokój we wszystkich war- iła następnie zeszłdj jesieni do odbudo A ludach ka k Tatach fch
stwach ludności niemieckićj, gdzie ta po- ^  kt6 zaczęto od dacbu. NiemniejI i n ■ ° ,T , f
głoska docisnęła się. W szystkie dzienniki | j ednak an; komisja ani prezydent jćj niej  A kaz;e * p ywie po y
niemieckie poświęcają z okazji tego bąka I informOWali się dokładnie co do kosztów1 lva

1       i  1  1   i  !   —* m  r t r z l i  1X7 A  m  I  _   m i  - i i ,  .  .

HOTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: Eich- 
born bankier z Berlina; Marja Szołowska z cór­
ką ob. z Królestwa; Edward Radler aptekarz 
z Poznańskiego; Konst. Szumlanski ob. z W ar­
szawy; Józef Noworytko z żoną z Myslachowic; 
W inc. W ydżga z żoną emeryt z W ołynia; Ka­
rol Polityńskki ob. z Tarnowa.

obszerne artykuły pytaniu, czy możliwćm 1'^. Odbudowy.^*P. Plater podał koszta te I Ludwik Wiszniewski , w zeszłym ty
jest w obecnćj chwili jakieś nieporozu- L Jko w przybliżeniu na 250,000 złr.; dz i-N 0^ "  ' df0ń5Sj  ° ora me ycyny na 
mienie między Francją, a Niemcami. O d-L .„ : ai^ | wszechnicy j g j

Polaków na

Gospodarstwo, przem ysł i handel.

Galicyjskie towarzystwo parcelacji 
i  budowy.

Mamy przed sobą statuta nowo zawią­
zanego Galicyjskiego towarzystwa parce- 

T ea tr .—Panna Kwiecińska obrała sobie nallacji i budowy. Najważniejszy §. statutu. .  . - -  / . • . siaj po dokładnćm obliczeniu pokazało się, _ ____
iowiedź wj pada jednomyślnie, - . T p 0 wykonanie planów p. Platera musia-1 ^ ^ głośna i grywana obecnie na wszyst-1 określający czynność tego towarzystwa,
Francja bowiem J^aci punktualnie r a ty j łoby ko8ztować 500,000 złr. Prócz tego S T u S k i ^ h  L n a ch  komedją Dumasa, brZmi jak następuje: 
kontrybucyjne, scisle dotrzymuje wszel-L sama kom isja, która przeszłego roku I .■P,J „ q w  p a-l o n
kich innych zobowiązań zawarowanych * . ,  p lany 'p ja te ra  i nad niemi się u- P‘ ,fc ”^ 81f na, 7- T !  §• 9‘
stypulacjami pokoju frankfurckiego, a z Ż0P J rcydziełein: dzi8iaj oświad- ryzu r°l? ks.ęznćj Jerzowćj g r y w a C z y n n o ś c i  towarzystwa są następujące:
drugićj zn ów  strony , N iem cy  m e m aję ż ’0 Piany te  n ie sa w y k o n a ln e . W praw - clśe’ w K l0na“ ' u nas wy8‘T  \ ! )  P rzep ro w a d zen ie  w sz e lk ie g o  rod zaju
tak że  żad n ego  w  tćm  in te r e su , śc ią g a ć  d ri;  Pp]atyer w y ro b ił so b ie  od  p ierw szo- tśJ roh Pan> H °ffmanowa- prz ez d ł w  k o m a SacJ1 z a ° W l eń  j p a r c e U c ji;  k u p n o
so b ie  na k ark  now ą w o jn ę , w ię c  je s t  to rzęd n ych  w ied eń sk ich  arch itek tów  ś w i a l ezas nie grała, studjując trudną i wielką. . . L 8przedaź rea ln ośc i, a m ia n o w ic ie  k u p n o
absolutnie niemożliwćm aby cesarz nie- de?ctWa, że plany jego są wykonalne, ale Pan"a Kwiec.,“.ska zyskala " z?an,a “ ,h“  większych posiadłości ziemskich, w celu 
miecki ni z tego ni z owego k la Napo l aeclw a. . ze P y J . « l  y .» . Iśei krakowskić. w rolach, ktorvch me łatwo ;„n „„ —^eiredzić ani nracv ani’Die-r ci krakowskiśj w rolach, których nie łatwo rozdzielenia ich na poj edyncze folwarki, 
leon wywoływał teraz jakieś nieporozu-1 ; d k o m i a j a  jednak z prezydentem znaJdzie tak dobra współzawodniczę, sPo zie- t h folwarków urządzenia i pojedynczo 
mienia między Niemcami a Francją. ~  m iasta’na czeS zaw yrokow ała, że planyh ' a 0 wiec można, że henefis ten należćć 8przedawapiaj lub tdż w miarę potrzeby 
Otóż nie może być mowy obecnie o spo- p iatera k tóre zeszłego roku uznała z a | ^  z,e do Hświetmejszych te g o ro czn y ch . dziełenia nabytych większych posiadłości
rack między temi mocarstwami, jakkol- P’ dzieła a które zeszłćj jesieni już wy- ° f ^ c“ pa?' ,p -  Kw‘ec;n8k^ -  wezm? ziemskich na drobne działy (parcele) i
wiek ż a l ić  się nie da, że wzajemne nie- E y ^ ^  Pre- “dzia* P-™?: Wolska, May, Kwiatynska, Ben- ■iflż t ,
dowierzanie bynajmmćj me zaciera s ię L ydent mja8ta zerwał teraz u k ła d y  z p | aa7 Fiszer i t. a. _ . 1 2 )  P orządk i
ale owszem wzrasta.

ziemskich na drobne działy (parcele) 
działów.

2) Porządkowanie własności dóbr ziem- 
P. Teresa Brzechffa, artystka śpiewaczka, Igkjck dł Ugami obciążonych, przez czę-
! 11 2 -.1* TI7 łlO C7 I7 Oh I . .  1 * * 1 , T l  • 1 1

żetowego 
pomimo
miljonów franków rocznie więcćj na woj-   ^
sko jak  za Napoleona, nie może uspoka-1 kosztUje ^10^000

planów. Tymczasem 
wykonany : i  Plołorn I miastach państwa rossyjskiego. Kijów, b'bar-jk ;cb  z czy n n o śc ią  tą w zw ią zk u  b ęd ą cy ch

KtflO ?łr P laterow i nnle-1 kdw’ Kursk> <-*re'> Saratów, Tambów, W oroneż, I op eracji k red y to w y ch , a  m ian ow ic ie  sp ła -
„ 0P!,™ i.„u^n,r,;e»w ebl T uła> Niżni-Nowogrod, Moskwa, Petersburg, | cen je j n a b y w a n ie  w  tym  celu  w sze lk ich

we

le rllsk ie g T T o b T c  Francji. Pan 8Pouyer- T t t r j l k m h ^ r ^ d s u n l ^ T  gT T dT udT w y I °t0 w których po dwa lubt rzy I ciężarów hipotecznych.'
Quertier nie może spodziewać się pomyśl- ^  ’ W y j ę c i u  r a z  j e g o  p 1 a n ó w koacerta wespoł z Wieniawskim dając, z ogro-1 on 
nego rezultatu swojćj misji przyprowa- P ynaProdL n i0 mnićj więcćj także 10,000 m! '/m P ędzen iem  i sympatją ludność, go
d zen ia  do sk u tk u  u g o d y  o ry cza łto w ą  j zj r w a- . , Seweryn Goszczyński, autor „ZamkuKa-

Dach nowy na sukiennicach wykonany l dotyChczas bawił w Paryżu
edług planów Platera po odrzuceniu a nawet podczas oblężenia miasta tego tam 

ty c h ż e , b ęd z ie  m u sia ł b y ć  zrzu co n y , co 1 . ^ ^  b dz‘iaiaj do Krakowa. Dnia
znow u p o c ią g n ie  za  so b ą  zn a czn e  k o szta . I baw;ł on w zejeździe w Dreznie,’ gdzie
A  k tó ż  nam  rę c z y , że  p lan y  p. K sięźar- I q ]skie urzadziło dlań uczt?( na którćj 
sk ieg o , je ż e li p rzyjęte  zo stan ą  przez  ko-1 najdował gie takie jeden Belwederczyk. 
m ifję  su k ie n n ic z ą , n ie  d ozn ają  za  k u k a ł i  ~
m ies ięcy  teg o  sam ego lo su  co p lan y p.
P la tera  ? D z iś  się  spod ob ają  k om isji, a za  
cilka m iesięcy  zn ow u  jo  o d rzu c i?

Wobec takiego niedołęztwa w prowa

spłatę pozostałych jeszcze trzech miljar 
dów kontrybucji w zamian za opuszcze­
nie przez Niemców sześciu dotychczas 
zajmowanych departamentów. Bądź co 
bądź, Niemcy Belfortu Francji nie odda­
dzą teraz, gdyby nawet natychmiast wy­
płacono im całą kontrybucję. Bez ogród­
ki oświadczają to wszystkie najlepićj po­
informowane dzienniki niemieckie.

Mainzer Journal donosi, że biskup strass 
burgski otrzymał w tych dniach z Berlina 
pierwsze nominacjo dziekanów, przesłane 
przez niego cesarzowi niemieckiemu do 
zatwierdzenia. Niemiłe spotkało go jednak 
rozczarowanie, gdyż zamiast zatwierdze­
nia jego nominacji, nadeszły formalne de- 
kreta dla dziekanów wydane przez cesa­
rza niemieckiego „w imieniu państwa nie­
mieckiego ,w kontrasygnowane przez ks. 
Bismarka — zupełnie w tćj samćj formie, 
jak nominacje świeckich urzędników pań­
stwa. Rola biskupa zredukowaną więc 
została w sprawie mianowań podwładnych 
mu w hierarchji kościelnćj duchownych 
do tego, iż czyni on tylko propozycję, 
kogo chce m ianow ać, a dekret wydaje 
świecka władza zwiorzchnicza państwa 
niem ieckiego: wielki mistrz frankmasso 
nów niemieckich cesarz Wilhelm i za-

t  ‘ l I U l .  X  ł l n ł a  tlUACltl JŁUIdL/iD.d, i c K a rź

dżemu t<5j całśSj sprawy, wobec a l J e I J^ze£a Jaworskiego, właściciela dóbr Jajkowi-, 
pomyślności z jaką, fundusze przeznaczo-1. ^gje » . j aDa Majowieckiego i Pawła Iskrzyć 
ne na odbudowę sukiennic się trw onią, ‘ za zbroduie oszustw a z §§ 197 i 200

4 n i n n o m cno n.n»n A n m tt G, IrA rrono, I 0 7 t i i

rję nie można przecież uważać za co in- 
nego, jak  za osobę ułomną.

—  A! wszakże ja  na ten związek ni­
gdy nie zezwolę.

— H rabia zezwoli czy nie, a pan Mie­
czysław się ożeni, bo jest pełnoletnim ; 
zezwolenie lub niezezwolenio musi być 
poparte silniejszym argumentem , aniżeli 
gołćm słowem dawnego opiekuna.

—  Jak  to pani rozumiesz ? — zapytał 
hrabia.

—  Przepraszam pana, że śmiem za­
puszczać się w tćj mierze w rzeczy które 
mnie nie obchodzą, ani obchodzić nie 
pow inny, przez życzliwość jednak dla 
hrabiego nie mogę mu przyjacielskićj od­
mówić ra d y .. .  Sądziłam że hrabja masz 
coś zapisać panu Mieczysławowi?

— B agatelę! nie w iele! człowiek ubo 
i, ale rzeczywiście cośby chłopcu trze- 
ia zapisać, bo przecież nosi to samo co

ja  nazwisko.
—  Gdyby jednak pan Mieczysław nie

powodem, że mówimy i mieszamy się w 
rzeczy, które do nas bynajmnićj nie na­
leżą.

— I  owszem pani, jestem  jej niewy­
mownie wdzięcznym, że zwracasz moją 
uwagę na niebezpieczeństwo. Sądziłem, 
że małżeństwo to do skutku przyjść nie 
m oże, że są to młodzieńcze marzenia 
Mieczysława, które bardzo szybko prze­
miną, nie pozostawiając po sobie wyraź­
niejszych śladów.

— Takich młodzieńczych marzeń czę­
sto całe życie żałować przychodzi.

— Masz pani słuszność... ale co ja mam 
począć, co na to wszystko poradzić? 
sądzisz p an i, że romans zaszedł dale­
ko ? że trzeba już używać heroicznych 
środków ?

— Ja k  daleko zaszedł romans tego 
wiedzieć nie można, gdy się ma przed 
sobą osobę niepewnego pochodzenia, nie­
pewnego w ychow ania.. .  w każdym razie 
sądzę jednak, że gdybyś hrabia obecnie

był godnym nosić pańskie nazwisko, w z całą wystąpił energją, gdybyś zagroził 
takim razie nie powinienbyś go osłaniać j panu Mieczysławowi, że mu nic a nic

m 1 * * I _ ^ A m a m ! _____ ,  l  * A  — 1— M K m A  A l f . f lswoją protekcją i pomocą.
— Zapewne. . . zapewne. . . ale do­

tychczas. ..
— Dotychczas nie zasłużył jeszcze na 

wydziedziczenie, ale mógłby sobie na to 
zasłużyć, gdyby ten fatalny popełnił me­
zalians, gdyby się ożenił z osobą ułomną, 
bez rodziców , niewiadomego pochodze­
nia, z osobą nadto tak nizkićj inteligen­
cji, że w żadon sposób nie mógłby być

nie zapiszesz, że cały m ajątek obrócisz 
na fundacje, na stypendja, natenczas mło­
dy człowiek zastanowiłby się co mą. po­
cząć, i z pewnością cofnąłby się jfrzed 
krokiem, za który całe życie musiałby 
pokutować.

Znów lekkie poruszenie dzwonka dało 
się słyszeć, a szmer jedwabiów w przed­
pokoju zapowiadał jakąś kobietę. Rzeczy­
wiście po chwilce weszła pani Angoli,

z nią szczęśliwym ... Zresztą co mnie to m atka Ćezaryny. 
obchodzi, to dobre serce staje się często I Była to osoba wysoka, mająca około

lat pięćdziesięciu, regularnych rysów twa 
rzy, mocno upudrowana w czarnćj rnate- 
rjalnćj sukni. Pani Klementyna Angoli 
musiała być piękną kobietą, obecnie jesz­
cze nosiła ślady piękności, a biustu pię 
knie utoczonego mogłaby jej była poza­
zdrościć niejedna miejska piękność. Mi­
mo regularnych rysów twa: z jej niemiłe 
robiła wrażenie, wyrazu ciemnego oka 
trudno było pochwycić, gdyż w ciągłym 
było ruchu, przeskakiwało z przedmiotu 
na przedmiot, a wskutek tego coraz to 
innćm jaśniało światłem. Po bokach ust 
drgały dwa muszkuły jak urwane sprę 
żyny i nadawały twarzy wyrazu pewne 
go niepokoju, pewnćj gorączkowćj nie 
pewności. Przy tćm wszystkićm wiele prze 
sady malowało się w całćj postaci pani 
Angoli, i ruchy nie były wolne od nie 
modnćj już afektacji.

Pani Cezaryna żyła z m atką na stopie 
nadzwyczaj oziębłćj, i tylko dla przy­
zwoitości od czasu do czasu bywała u 
niej na większych towarzyskich zebra­
niach ; prywatne ich jednak, a ściślejsze 
stosunki oddawna były już zerwane. Nikt 
właściwie nie wiedział przyczyny niepo 
rozumień między matką a córką, kobiety 
te jednak tak się źle maskowały co do 
wzajemnych swoich antypatji, że każdy 
kto je raz tylko widział w towarzystwie, 
mógł wybornie poznać, że tam o rodzin 
nym stosunku mowy już nie ma, i że je 
dna kobieta drugićj zawadza.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Że Samborza donoszą do Dzień. Pol. — 
W Bwoim czasie donosiłem wam, że tutejszy 
sąd obwodowy skazał: „Wojciecha Kwiatkow­
skiego, ajenta wiedeńskiego tow. ubezpieczeń 

Janus;" dr. Pawła Józefa Horaczka, lekarza;

zdaje nam się, że wyrażamy tylko zapa­
trywania większości obywateli krakow­
skich na tę spraw ę, stawiając żądanie

u. k. na szkodę powyższego towarzystwa; kaz 
dego z powyźój wymienionych panów na dw u  
l e t n i e  ciężkie w ięzienie, oprócz tego dr. Ho-

aby wszelkie roboty koto sukiennic sy-l ka nft ia akademilikieg0 a Ja.
stowane zostały, aby komisja sukiennicza, l ki na utrate ndomniema„ego“ szlachec- 
która sama sobie wystawiła świadectwo nakoniec W8zyBtkich obżałowauych, z wy-
ubóstwa przez odrzucenie tych planów, tkiem ks Iskrzyckicg0 na zwrot 8zkody to- 
które przed rokiem za dobre uznała, aby warzystwu Bj anu8* w kwocie 4796 zła.; dalćj, 
komisja ta podała się  ̂ do dymisji, i a y | ^ e ga(j obwodowy w Samborze^orzekł: iż police 
całą tę sprawę poddać na nowo Pod ,r ?z/1 wystawione przez wiedeńskie tow. ubezpieczeń 
poznanie i rozstrzygmeme rady miejskićj.J Bj anuB« na osoby Ignaceg0 j aśkj w Andryja

Jędrzeja Łopuszczaka i Piotra Fustejczuka są
, • , . i»  i nieważn e.“ Donosząc wam o tym wyroku, nad-

WifldOtnOSCi Z liX6rRXUry I SZtUKI. I mieniłem, że wszyscy skazani wnieśli rekursa 
Dr. Zygmunt Romer, adjunkt przy mu- I do  wyższćj instancji. Obecnie dowiaduję się, 

zeum hr. Dzicduszyckiego we Lwowie, rozpo I że lwowski wyższy sąd krajowy zmienił wyrok 
czął w przeszłą sobotę we lwowskićj akademji I Samborskiego sądu obwodowego i orzekł : iz 
technicznćj wykład entomologji. W e wstępnym I powyżćj spisani panowie n ie  są  wi n n i  za- 
odczycie, zwróciwszy uwagę na to, że owady I rzuconćj im zbrodni oszustwa przewidzianój 
tworzą najliczniejszy zastęp w państwie zw ie-| w §§  197 i 2 0 0  u. k. Słychać, ze prokura- 
rzecóm, przedstawiając w olbrzymich rozmia-1 torja Samborska zamyśla rekurować przeciw 
rach odwieczna gre życia i śmierci, przeszedłI temu ostatniemu wyrokowi, ciekawa rzecz, jak  
następnie do rozpatrzenia głównych warunków I zawyrokuje najwyższy trybunał? 
istnienia owadów, a mianowicie powietrza, w il-l P. Antoni br. Gostkowski, prezes buko- 
goci, światła, ciepła i pożywienia. Dalćj, wy-1 wińskiego banku zaliczkowego, został miano- 
kazawszy jak wielkie szkody sprawiają ow adylw any kawalerem krzyża Marjańskiego 
w świecie roślinnym, nadmienił, iż z drugićj Konfiskata. — Wczoraj skonfiskowano w
strony, przy prawidłowym rozwoju, jeżeli nie-1 Pradze wszystkie cztery dzienniki polityczne 
masz nadmiaru produkcji między owadami, ta-1 czeskie: Poliłik, N arodni L is ty , Pokroić, Poseł 
kowe spełniają owszem wielkie zadanie fizjo-1 z Prahy.
logiczne, niszcząc bowiem pewną część roślin, I Statystyka stOWarzySZBń W g ó m ś j  Au- 
ułatwiają tćm samćm wyżywienie się innych; I strji.— W  górnćj Austiji znajdowało się z kon- 
jednćm słowem przyczyniają się do utrzymania I cem 1871 r. 456  stowarzyszeń, zatem o 26 
równowagi i to nie tylko w świecie roślinnymI więcćj niż w r. 1870 . Miasto Line liczyło 65 
lecz i zwierzęcym. Prelegent zakończył ten I stowarzyszeń, powiat lincki z wyłączeniem  
pełen zajmującćj treści pierwszy odczyt krót-IL incu 23 , rn-asto Steyr 40; powiaty: Steyr 42 , 
kim poglądem na owady pożyteczne i szko-1 Pcrg 25 , I* reistadt 14, Rohrbach 13, Scheerding 
dliwe. ' I 16, Braunau 35,' Ried 22, Vocklabruck 44

Szkoła, nr. 16 zawiera: O należytćm pro-|G nunden 61, Kirchdorf 15, W eis 41 . W licz  
wadzeniu szkoły. — Szkoły w WielkopolBce. — I bie tych stowarzyszeń było 18 politycznych  
Sprawy domowe.—-Bibljografja. — Rozmaitości. I a mianowicie: w Lincu 4, w Ems 1, w Steyr 2 

PraWflik, nr. 16 zawiera: W sprawie n a-| w "Vócklabruck, Engelhartszell i Braunau po 1 
szych zakładów karnych.— Praktyka sądowa i l  w Ried 2, w Gnunden i Ebensee po 1, w W eis 
administracyjna. —  Usterki w czynnościach i 2, w Perg i Mauthausen po 1. U  nas w całćj 
urządzeniach sądów i innych władz. —  Spra-1 Galicji istnieje tylko jedno stowarzyszenie po 
wozdanie z czynności towarz. prawniczego we lityczne a i to nie zbyt licznćm cieszy się po

3) Kupno i pożytkowanie lasów naby­
tych łącznie z ziemią lub bez ziemi.

4) Nabywanie zabudowanych lub nie­
zabudowanych placów w celu stawiania 
oudynków.

5) Przedsiębiorstwo i wykonywanie bu­
dowli wszelkiego rodzaju.

6) Regulowanie i rozszerzanie dróg i 
u lic ; oraz przedsiębiorstwo wszelkiego ro­
dzaju budowy lądow ćj, wodnćj, tudzież 
solei żelaznych.

7) Nabywanie i prowadzenie cegielni, 
camieniołomów, pieców wapiennych itd., 

jak niemnićj przerabianie wszelkich ma- 
terjałów budowlanych, o ile to wszystko 
dla przedsięwzięć towarzystwa poźytecz- 
nćm lub koniecznćm się okaże.

8) Wspieranie przedsiębiorców budowy 
w celu łatwiejszego przeprowadzenia ta- 
sow ćj: przez podejmowanie dostaw dla 
tychże, przez udzielenie lub ułatwienie im 
credytu, lub w inny jakikolwiek sposób.

9) Zakładanie stowarzyszeń w celu na­
bywania domów mieszkalnych.

Towarzystwm to ukonstytuowało' się już. 
Do rady zawiadowczćj wybrano p p .: 

księcia Druckiego Lubeckiego, ks. San- 
guszkę Eustachego, hr. Wodzickiego L u ­
dw ika, Helzla Ludw ika, Jędrzejowicza 
Ludwika, doktora Kaczkowskiego Karola, 
Kieszkowskiego Henryka, Kurtza A lek­
sandra, Lasockiego Bronisława, dr. Rapo- 
porta A rnolda, Rosenthala H. B. dyrek­
tora banku interwencyjnego w Wiedniu, 
hr. Stadnickiego Jana, dr. Szlachtowskie- 
go Feliksa i Szumańczowskiego Ludwika. 

Członkami rady rewizyjnćj s ą :
Pp. Makowski Aleksander, Mendelsburg 

Albert i Wolff Wincenty.
Zastępcami radców rewizyjnych są: 
Pp. Feintuch Stanisław i Fuchs Edward. 
Na dyrektorów wybrano pp. Aleksan­

dra Kurtza, Bronisława Lasockiego i dr. 
Arnolda Rapoporta.

Lwowie, od czasu zawiązania się jego w sierp 
niu 1868 r. do końca 1871 r. (e. d.). — Wia 
domości potoczne.

parciem
t  Wojciech z Radlić Haza, szambelan

[ dworu pruskiego, poseł do parlamentu nie1
Opiekun domowy, nr. 16 zawiera: Gry I mieckiego, znany z pism swoich politycznych, 

hazardowne i niehazardowne, p. A. Suligów- umarł dnia 19 b- m. w Le wizach, w pow. mięa 
skiego.— O nauczaniu początkowem, p .W ł. Pu- dzychodzkim w Poznańskićm. L iczył lat 74
c h e w i c z a  (c .d .).— Bez tytu łu .— Bibljoteka do- Gorący patrjota, gorliwy brał zawsze udział

I mowa.— Zagadnienia.— W  odcinku: Ślady źy-'we wszystkich sprawach publicznych.

Tarnów 22 kwietnia.
W  numerach 8 4  i 85 Kraju znajduje 

się referat p. Wilhelma Habichta z posta­
wionego w zgromadzeniu okręgowego to­
warzystwa gospodarczego w Tarnowie py­
tania : J a k i e  k o r z y ś c i  n a s t r ę c z a  
g o s p o d a r z o m  o k o l i c y  t a r n o w ­
s k i e j  n o w o  u r z ą d z o n a  t u t a j  f a ­
b r y k a  k r o c h m a l u  z i e m n i a c z a ­
n e g o ?

W tym referacie zawarte zdania rady 
i wyrachowania są tego rodzaju, że ła ­
twowiernych i niedoświadczonych gospo­
darzy wiejskich w nieodżałowany błąd 
wprowadzić a jeszcze w innym, tu wyra­
zić się niedającym względzie bardzo szko­
dliwe skutki wywołać m ogą; spowodowa­
nym się więc widzę całą tę sprawę rze­
telnie a sine ira et studio w prawdziwym 
wystawić świetle.

W mowie będąca fabryka jak się poka­
za ło , wyłącznie w tym celu stanęła , by 
właściciela zbogacić a nieoświeconych, 
niemnićj też na chwilowy zysk łakom ych 
gospodarzy do niechybnćj zachęcić zgu-
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by, okoliczne grunta zaś tak już mocno 
zubożałe do ”«Rzty wyniszczyć.

Chcąc ten mój stanowczy wyrok licze­
bnie udowodnić, jak to szanowny p. re­
ferent w swojem sprawozdaniu w celu me­
mu wręcz przeciwnym uskutecznić się sta­
rał, musiałbym wszystkie zasady statysty­
ki gospodarstwa polowego tu przytoczyć, 
co oczywiście w prostćj korespondencji 
do dziennika uskutecznić się nie da. U- 
sprawiedliwię więc tylko powyższe moje 
wyrokowanie ile możności zwięźle i dla 
każdego zrozumiale.

Pryncypalnćm zadaniem rozumnie pro­
wadzonego gospodarstwa wiejskiego jest 
skrupulatne oddanie gruntowi tych części 
pożywnych dla roślin, które gospodarz w 
skutek sprzedaży ziemiopłodów gruntowi 
ornemu odebrał. Temu u nas niestety aż 
nadto zaniedbanemu zadaniu zaś tylko to 
gospodarstwo fzadosyć uczynić potrafi, 
które swojój przestrzeni gruntu ornego 
odpowiadającą przestrzeń dobrych i samo­
rodnych łąk posiada, a produkt tych łąk  
całkowicie inwentarzem folwarcznym spa­
sa , lub też nieposiadające takowćj prze­
strzeni łąk potrzebną ilość paszy pożywnćj 
w gruncie ornym wypładza a folwarcznym  
inwentarzem na gruncie spożywa.

Do kategorji w gruncie ornym wypła- 
dzanćj paszy pożywnćj należą między in- 
nemi także ziem niaki, które dla nieod­
powiedniego stosunku krochmalu do czę­
ści pożywnych najdroższą paszę dla by­
dła stanowią, korzystnie zaś za pośredni­
ctwem fabrykacji alkoholu lub krochmalu 
podług metody pana Fesco przez bydło 
folwarczne spieniężone być mogą.

W mowie będąca fabryka krochmalu 
w Tarnowie jednak uporczywie metody 
pana Fesco zaprowadzić nie chce. Jest 
to metoda, mocą którćj największa część  
w ziemniakach zawartego białka roślin­
nego odpływającego z wodą zatrzymać 
się d a , a części mineralno w tym celu 
urządzonych sadzawkach na dno takowych 
opadają, gospodarzowi więc sprzedające­
mu ziemniaki fabryce podług metody p. 
Fesco urządzonej, części pożywne i rolę 
użyźniające zwrócone być mogą. Przyczy­
na uporu właściciela tamowskiój fabryki 
krochmalu jest ta , źe podług wyźćj opi­
sanej metody pana Fesco, wszystek w zie­
mniaku zawarty krochmal uzyskać się nie 
d a , a dla straty jednćj dziesiątćj części 
krochmalu jako cudzoziemiec kraj ubo­
żyć woli. Co więc za korzyści dla gospo­
darzy okolicy Tarnowa z takiego zakładu 
wyniknąć mogą ? Oczywiście żadne, 
owszem nieuniknione postąpią straty, znaj­
dą się albowiem zawsze niedoświadczeni 
lub chwilowego zysku łakomi gospodarze, 
którzy o swoje i o swojego potomstwa 
dobro niedbający grunta już i tak mocno 
zubożałe, do reszty wyniszczą.

Łąk, jak każdemu okolice Tarnowa zna­
jącemu w iadom o, powiat tarnowski pra­
wie żaduych nie posiada a nawóz stajen­
ny tylko w hotelach lub karczmach tar­
nowskich w nieznacznój ilości zakupić się 
da. Obeznany z tą niekorzystną okoli­
cznością doradza nam Bzanowny pan re­
ferent kupować paszę a za pomocą cho 
dowania krów na nabiał produkować na­
wóz, którego centnar tylko 13'/j krajcara 
w. a. kosztować będzie. Niezaprzeczenie 
zbawienna to rada, pytam się jednak sza­
nownego p. referenta co ów centnar na­
wozu kosztować b ęd zie , jak się wszyscy 
gospodarze okolicy Tarnowa tego sposo­
bu chwycą? Od kogo ową paszę i pod- 
ściólkę kupować będą? i czy na końcu 
wszystkie do paszenia krów potrzebne 
przedmioty z nader dalekich stron spro­
wadzać nie wypadnie?

Co do drugićj nam przez szan. P. re­
ferenta podanćj rady, byśmy z powodu 
pomnażanćj produkcji ziemniaków grun­
tom zabrane istoty azotyczne i mineral­
ne ziemi w sztucznych oddawali nawo­
zach, muszę nadmienić, że przy obracho- 
waniu takowych podług tabeli E. W olfa 
przez szan. P. referenta znaczna zaszła  
omyłka czyli niedokładność, zapomniano 
albowiem o tćj ilości owych istot, które 
nać wymaga. —  Podług statystyki E. 
Heidena (najnowszego i najdokładniejsze­
go dzieła w tćj gałęzi nauki gospodar 
skićj) zabieramy jednćj mordze austrjac. 
gruntu ziemniakami zasadzonej, z którejś- 
my 60 korcy ziemniaków z odpowiednią

ilością naci zebrali nie 38 ale 962/10 fun­
tów azotu nie 68 ale 75c/ l0 funtów koli, 
a nie 10 lecz 288/ 10 funtów kwasu fosfo­
rowego. Ceny tych dla wyprodukowania 
60 korcy ziemniaków, oraz z nacią nie­
zbędnie potrzebnych istot, które szan. P. 
referent w swojćm referacie dla nich o- 
znaczył, są w Niemczech w używaniu, 
lecz u nas znacznie wyżćj wypadną. —  
W eźm y naprzykład: Chylijską saletrę —  
którćj centnar 16 funtów azotu w sobie 
zawiera, a do najtańszych azatowych soli 
należy, nie 50 ale 60 cent. centnar w 
trójnasób skoncentrowanego siarczanu koli 
w którym się 50 funtów czystego koli 
znachodzi kosztuje w Strasfurcie (w Ka- 
łużu go dotąd nieprodukują) 3 talary u 
nas więcćj przynajmnićj 7 złr. 50 cent. 
w. a. przeto funt nie 10 lecz 15 cnt. w. 
a. Centnar kwasem siarczanym rozpu­
szczonych kości, w którym się 20 fun­
tów kwasu fosforowego w stanie dla ro­
śliny przystępnym znajduje —  kosztuje 
przeszło 6 złr., funt więc nie 20 lecz 30 
cent., co w obrachowaniu kosztów do w 
mowie będącćj produkcji niezbędnie po­
trzebnego nawozu sztucznego grubą sta 
nowi różnicę. Pominąwszy koszta, zacho- 
chodzi u nas w używaniu sztucznych na­
wozów ta trudność, —  źe dotąd żadnych 
handlów trudniących się sprzedażą sztu­
cznych nawozów nie posiadamy, a źe 
prawie wszystkie do nich potrzebne czę­
ści składowe z zagranicy s p r o w a d z a ć  
przymuszeni jesteśm y. Nad wszystko to 
zachodzi jeszcze ta fatalna okoliczność, 
źe ogół gospodarzy naszych dotychczas 
przekonania o skuteczności sztucznych 
nawozów nie nabrał, będziemy się więc 
jeszcze długo poczciwego stajennego na­
wozu trzymać, którego nas nieposiadają- 
cycb łąk zawsze dużo więcćj jak 13 1/2 
cent. centnar kosztować będzie.

Czy przy takim stanie rzeczy pomno­
żenie produkcji ziemniaków na handel — 
które gruntowi ani jednego źdźbła nie 
zwracają doradzać a przez wygórowane 
wyrachowanie spodziewanych zysków ła ­
twowiernych i łakom ców zachęcać wy­
pada? niech ktokolwiek chce osądzi!

Wilhelm Homolacs starszy.

W ystawa powszechna zamierza przedstawić 
tego rodzaju praktyczne przykłady, a z tego 
powodu nie można wątpić, źe ta grupa zwróci 
na siebie uwagę włościan.

Te uwagi wskazują już, ie  celem wystawy 
nie jest bynajmnićj przedstawienie imaginacyj- 
nycli domów włościańskich, zastosowanych do 
najnowszych wynalazków. Celem wystawy bę­
dzie przedstawienie w tćj grupie tylko rzeczy, 
które się w praktyce poźytecznemi okazały i 
w różnych krajach spotykane bywają.

I tak np. włościanie poznać będą mogli na 
wystawie, że używaną dotychczas w chatach 
wiejskich wilgotną i niezdrową podłogę zastą­
pić można niewiele droższym a wcale pięknym 
i nierównie zdrowszym materjałem. Przekonają 
się także włościanie, że używane dotąd w cha­
tach wiejskich okna, drzwi i zamki są bardzo 
niepraktyczne i wcale nie tańsze od wyrobów 
nowszych, które wobec ułatwionej komunikacji 
po tćj samćj cenie nabyć można. W reszcie po­
znać będą mogli włościanie na wystawie, że 
dzisiejszy sposób używania drzewa opałowego 
jest tylko bezmyślnćm marnotrawstwem, a wiel­
ką oszczędność bez najmniejszćj ujmy ciepła 
pozwalają osiągnąć pod tym względem wcale 
tanie przyrządy nowszćj konstrukcji.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

W sprawach w ystaw y  
powszechnej.
Program  szczegółowy.

(Ciąg dalszy.)

D om  w łościański, jego urządzenie i  sprzęty.
Nie wszystkie klasy społeczeństwa biorą ró­

wny udział w postępie, a znane przywiązanie 
włościan do starych zwyczajów dowodzi, że 
konserwatyzm nie dozwala im dotrzymać kroku 
w postępie innym klasom społeczeństwa. Powo­
dem tego objawu jest w części niższy stopień 
rozwoju umysłowego, a jeszcze więcćj brak 
koncentracji mieszkań, o które rozbijają się 
dążności mające na celu zrównanie stanu wło­
ściańskiego z obecnym stanem postępu.

Tak potężna dźwignia rozwoju i dobrobytu, 
jaką jest niezawodnie wystawa powszechna, nie 
może pominąć tćj strony stosunków społecz­
nych i starać się musi o wywarcie wpływu na 
stan włościański i jego postęp.

Z doświadczenia pokazało się, źe dotąd po­
mimo mnogich ułatwień w środkach podróży i 
transportowania stan włościański zawsze naj­
mniej zasilał szeregi widzów na wystawach po­
wszechnych. Objaw ten nikogo nie powinien 
zadziwiać. W ystawy powszechne bowiem mają 
zawsze dla innych stanów większy urok.

Dyrekcja musiała tedy postarać się najpierw
0 to, aby przyszła wystawa powszechna w Wie 
dniu zainteresować mogła w wyższym stopniu 
także i stan włościański. Ten cel wskazuje, 
dlaczego pomiędzy grupami wystawy osobne 
miejsce wyznaczone zostało dla domu włościań­
skiego, jego urządzenia i sprzętów.

Są jeszcze inne przedmiotowe powody prze­
mawiające za tą grupą, a mianowicie nieodpo­
wiedni sposób budowania domu, jego podziału
1 urządzenia, co nie zawsze jest wynikiem o- 
szczędności w kosztach; owszem bardzo często 
włościanin buduje dom dla siebie sam lub prry 
pomocy sąsiadów. Przytem nie przypuszcza na­
wet, żeby tą samą pracą i takim samym kapi­
tałem mógł kto postawić daleko zdrowsze i wy­
godniejsze pomieszkanie. Główną przyczyną 
tego objawu jest brak zachęty i praktycznego 
przykładu.

Biała 20 kwietnia. — Pszenica 5 .90 , żyto 
4 .5 0 , jęczmień 3 .50 , owies 2 .0 5 , groch 7 .40 , 
bób 6 .5 0 , soczewica 8 .— , kukurydza 7 .— , 
proso 7 .60 , tatarka 4 .5 0 , ziemniaki 2 .40 , koni­
czyna 30 , siano 1 .40 , konicz 1 .60 , słoma 1 .20 , 
centnar wełny 8 0 — 150, lnu 20 , konopi 24, 
drzewo twarde 10, miękkie 7 .50 , funt mięsa 
0 .2 6 , wyrobnik dziennie 0 .4 0 — 0.60 .

G o rl ic e  19 kwietnia. —  Pszenica 6 .20 , żyto 
4 .9 0 , jęczmień 3 .7 0 , owies 2 .25 , ziemn. 2 .40 , 
siano 1 .60 , słoma 1 .30 , funt mięsa 0 .1 5 , drze­
wo twarde 6 .20 , miękkie 4 .8 0 , wyrobnik dzien­
nie 0 .3 0  — 0 .40 .

RzeSZÓW 19 kwietn.— Pszenica 6 .— , żyto 
4 .6 0 , jęczmień 4 .5 0 , owies 2 .50 , groch 6 .20, 
bób 6 .40 , fasola 6 .25 , tatarka 3 .50 , proso 4 .1 0 , 
ziemniaki 2 .1 0 , rzepak 14, koniczyna 28 . — , 
siano 1 .15 , słoma 0 .8 0 , drzewo twarde 12. — , 
miękkie 9, okowita 0 .8 5 , kopa jaj 1 .20 , funt 
masła 0 .45 , mięsa 0 .1 8 , centnar lnu 21 , ko­
nopi 18.

T arnÓ W  19 kwietn. —  Pszenica 5 .6 5 , żyto 
4 .2 5 , jęczmień 3 .8 5 , owies 2 .1 5 , groch 5 .50 , 
bób 5 .— , tatarka 5 .10 , proso 5 .— , ziemniaki 
2. — , koniczyna 25 , siano 1 .15 , konicz 1 .30 , 
słoma 1 .10 , drzewo twarde 13, miękkie 10, 
masa okowity 0 .94 , masło 1 .40 .

W iedeń 20 kwietnia. — (Sprawozdanie giełdy  
zbożowśj.) — Obrót na targach zbożowych był 
w upłynionym tygodniu słaby. W pływ partji 
spekulacyjnych okazał się najprzód w Berlinie, 
a następnie na innych targach północno nie­
mieckich.

W e Francji w miastach portowych ceny u- 
trzymały się stalsze. —  W  Anglji miejscami 
nastąpiła podwyżka, interes jednak pozbawiony 
większego ożywienia. —  W  Belgji i Holandji 
obrot rozwija się spokojnie; zapasy, chociaż 
zmniejszyły się, są jednak wystarczające.

Rosja i Ameryka mało nawet notują.
W  Austrji-Węgrzech termina marcowe nie 

doznały przeszkód, umowy zostały wcześnićj 
albo pokryte, lub tćź uregulowane, tak źe w 
końcu spadek nastąpił. Tak pszenica jako tćż 
kukurydza spadła, owies utrzymał się , za to 
żyto podniosło się cokolwiek. Ogólny obrot 
był mnićj od przeszłego tygodnia ożywiony, 
podnoszenie cen zwolniało.

Obrot pszenicy na giełdzie wynosił około 
3 5 ,0 0 0  mierzyć, z powodu zmniejszonćj chęci 
kupjia cena spadła o 10 o., za to żyto podnio­
sło się o 5 c., owies spadł o 2 — 3 c.

P e s z t  20 kwiet. (Targ zbożowy.) — Pszenicy  
dowóz niewielki, chęć kupna słaba, obrot mdły.

Płacono za pszenicę na 81 ft. 6 .4 0 — 6.50 , 
na 86 ft. 7 .25  — 7 .30  za 100 funtów cłowych. 
Zyto 3 .7 0 — 3 .7 5 , za 80 ft. Jęczmień spokoj- 
n ićj, po 2 .70  — 2 .90 . Owies 1 .90  — 1.95. Ku­
kurydza 4 .3 0 — 4.40 . Proso 3 .1 0  — 3 .20 . Olćj 
33. Spirytus 56 .50 .

W ro c ła w  20 kwiet. —  Płacono za pszenicę 
88 ft. 242  sgr ., żyto 84 ft. 172 sgr., owies
50 ft. 138 sgr., rzepak 150  ft. brutto — .—
sgr. Olćj 2 5 1 /3  tal. Spirytus 1000  Tr. 2 3 1/ c tal.

Wiedeń 22 kwietnia. —  (Targ wołowy.) —  
Na targ dzisiejszy dostarczono 2 4 1 5  wołów; 
między tem i: galicyjskich 932 , węgierskich
1229 , a z prowincji niemieckich 254.

Płacono za centnar poślednich 31 — 31 .50  
zła., dobrych 32 — 3 2 .5 0  zła., a najlepszych 
3 3 — 3 3 .5 0  zła.

M . Grabscheid, ajent wołowy.

Przechow yw anie  zboża. — Jednem z naj­
ważniejszych zadań w społecznćm gospodarstwie 
wszystkich krajów jest przechowywanie zboża 
bez zepsucia lub straty. Zwierzęta szczurowate, 
owady, a nakoniec kiśnienie są najpospolitsze- 
mi przyczynami strat w zbożu po tokach i spi­
chrzach. Louvel we Francji obliczył, źe ubytki 
roczne ze wspomnianych powodów dochodzą 
do wysokości trzeciej części zbiorów, co na 
Francję wynosi 1 6 .0 0 0 ,0 0 0  hektolitrów, war­
tości 2 2 8 .0 0 0 ,0 0 0  franków.

Otóż dr Louvel — na zasadzie, źe zwierzęta 
bez powietrza żyć nie mogą — wymyślił przy­
rząd z blachy źelaznśj, w którym po wypompo­
waniu z niego powietrza do 65 stopni na mano­
metrze przechowuje się ziarno bez wszelkiego 
zepsucia.

W edług doświadczeń przed komisją z naj­
znakomitszych znawców w Vincennes wykona­
nych, — nawet zboże naumyślnie pomieszane 
z źywemi chrząszczami, suchary już nadpsute i 
owadami przepełnione, mąka w workach w tych 
przyrządach umieszczona, po sześciu miesiącach 
(kiedy ciśnienie na manometrze zniżyło się do 
35 stopni) znaleziono bez dalszych zniszczeń, 
a owady w nich wszystkie pozdychały.

Koszta takiego przechowania zboża nie prze­
noszą 1 frnk. 60 c. na hektolitrze.

Wiadomości telegraficzne.
Praga  22 kwietnia. Stronnictwo czeskie 

nie rozstrzygnęło jeszcze kwestji, czy na 
wypadek zwycięztwa stronnictwa konsty­
tucyjnego w większych posiadłościach, 
posłowie czescy osobiście udadzą się do 
sejmu celem zaprotestowania przeciw tym  
wyborom, czy tćź nie udadzą się tamże, 
uzasadniając to piśmiennie.

P rag a  22 kwietnia. W grupie większych  
własności powierniczćj z 44 wyborców, 
głosowało 13 osobiście, 6 przez pełno­
mocnictwa. W grupie własności niepo- 
wierniczćj z 507 wyborców głosowało 261, 
z tych 168 osobiście, 93 przez pełnomo­
cników, wstrzymało się od wyborów 39. 
Wiernokonstytucyjna większość przeto bez 
względu na zachowanie się stronnictwa 
feudalnego, wynosi przynajmnićj 54. Mia 
sto jest spokojne.

P rag a  22 kwietnia. Oświadczenie stron­
nictwa feudalnego obejmuje dwa arkusze, 
występuje przeciw ułożeniu listy wybor- 
czćj i zakończa tćm , że w sprostowanćj 
liście wyborczćj, tak zwaną konserwaty­
wną większą posiadłość ziemską skrzyw­
dzono o 33 g ło s y , z tego tćż powodu 
wstrzymują się od wyborów. Przy wnie­
sieniu protestu oświadczył namiestnik, źe 
nie może przyjąć protestu. Gdy zaś wrę­
czający protest prosili go o przyjęcie te­
goż położył na to n acisk , źe przyjęcie 
nie może tworzyć żadnego prejudykatu, 
gdyż urzędownie wcale nie załatwi tćj 
sprawy. W  skutek tego zaniechano także 
przedłożenia protestu w drodze urzę- 
dowćj.

Praga  23 kwietnia. Deklaranci zbierają 
się dziś wieczorem celem naradzenia się 
nad sposobem dalszego postępowania.

Preszburg 22 kwietnia. D o Pester Lloy­
da  telegrafują, źe na konferencji Serbów 
w Becskereku jest 250 osób obecnych. 
Usposobienie jest umiarkowane i posta­
nowiono przy wyborach postępować w 
obrębie granic nienaruszalności królestwa 
węgierskiego.

W rocław  23 kwietnia. Minister wyznań 
nakazał uskutecznienie niezwłocznćj r e ­
w i z j i  w s z y s t k i c h  s z k ó ł  p o c z ą t ­
k o w y c h  w G ó r n y m  S z l ą z k u .  K o­
misarze rządowi do rewizji już są mia­
nowani.

Berlin 22 kwietnia. Ewangielicka wyż­
sza rada kościelna zwołała wszystkich 
superintendentów jeneralnych i prezyden­
tów konsystorjalnych do Berlina na ze­
branie zapewne dla zbiorowego oświad­
czenia się przeciw ministrowi oświecenia.

Berlin 22 kwietnia. Były poseł austrja- 
cki w Berlinie hr. WimpfTen, otrzymał 
wielki krzyż orderu czerwonego orła.

Monachjum 23 kwietnia. Reskrypt kró 
lewski przedłuża powtórnie kadencję sej­
mową aż do 27 kwietnia.

Paryż  22 kwietnia. Na jutrzejszćm po 
siedzeniu izby oczekują interpelacji wzglę 
dem Gambetty.

Gnia 20 b. m. miał Don Karlos w y­
stosować do mocarstw manifest, w któ

a p i e r ó w 1 P i e n i ę d z y .

KRAKÓW 24 kwietnia.
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W ęg. gal. I. Ł upk. 200 sr. 168 — 167 50 „ 1871. I I I . „ 5%  „ 93 20 97 9o

„ Nordostbh.wa. 200 „ 166 75 166 26 Kasch. Oderb. „ 6°/0 „ 93 50 93 25
„ Ostbhn (128 sr) 80wa. 146 60 146 25 L wow.-Czem .-Jassy:

78„ I. 1865 w. a. 5°/„ „ 78 50 __

Akcye przemysłowe. T) 10
„ U. 1867 „ 5u/a „ 89 —

Baugesells. allg. eost 8'i 123 25 123 — „ III . 1868 „ 5 %  „ 82 25 81 75
W ied. . . .  80 182 — 181 — Mahr. Sch.Cntr. „ 6°/0 „ 87 60 87 —

Borysław. Petrol. . . .  200 — — — — Oest.N rdw stb w .a. 5°/0 sr. 100 60 100 25
F o rs tp ro d u k te ............ 200 29 50 29 — Rudolfbahn „ 5 %  „ 95 25 95
H otel W ied..................  200 — — — — Siebenbiir. I. „ 5 %  „ 91 60 91 25
Inneberg h u t . . .........  100 189 __ 188 5C Staatsbahn  500 fr. szt 131 — 130 —
Masz. cegieł, w ir.d ... 200 EO _ 89 — Siidbalm (Lombardy) „ 112 — U l 60

„ „ i  bud. lwow. 80 — — __ _ „ złr. 200 5°/# sr. 94 20 93 90
Neub. M ariazel h u ty . 80 104 60 103 50 Siid-nord. Verb. w .a . 5% — — — -
Sehloglmuhle P a p . . .  80 115 — 114 — „ „ w. a. 6%  sr. 98 25 98 —
W ied. pryw. Telegraf. 200 — — — — T h eissb ah n .. . . .  „6%  „ — — — -

ż ąa a ją | p tsaą  
z łr. w. a.

Węg. gal. Ł upk. 6%  „ 89 — 88 60
„ Nrdost 300 5%  „ 89 25 89 —
„ Ostbhn 300 6%  ą 83 76 83 25
Weksle na 3 mles.

F rankfurt skont. 3 7 j % 94 15 94 —
Ham burg „ 2 7 , „ 82 46 82 35
Londyn „ 2 „ 111 80 U l 65
P a ry i „ 6 „ 44 10 44 —

Monety:
D nkat w ażny ................... 5 35 5 33
•20 frank, austr................ — — — —

„ francuz......... 8 92 8 91
Srebro ................................ 110 15 110 —
T alar pruski . . . . . . . . . 166 75 166 50

LWOW, 22 kwietnia.
Akc. banku hip. gal. 10i 

„ „ krajów . 80
167 — 164 —
70 — 68 —

Listy zast. ga lic .. . .  5% 83 60 83 —
a n „ . . . 4 °/q 75 60 76 —
„ . banku hip. 6% 90 — 89 51
„ „ włoćciań 6°/0 92 76 92 —

Obligi ind. galicyj. 5°/0 76 76 76 10
Półim perjał ros............... 9 12 8 92
Rubel srebrny obrączn. i 70 1 68

„ . papier. 1 52 1 60

WARSZAWA 19 kwiet. Rs. k. Rs. k.
W exle Londyn 1 f. sL 3 m. 7 38 7 35

„ Paryż 3 0 0 fr .l0 d . 88 60 88 20
„ W iedeń 150 złr. 2 m 98 40 98 10

Akcje kol. waraz.-wied. — — 96 76
„ „ warsz.-bydg. 77 26 — —
„ „ warsz.-tcresp — — 121 —

Listy zast. setji 1 . .  4 % 92 — 91 70
n .  w 2 . .  4% 90 90 90 60

kupon ubiegły 1 30 — —
„ „ now e----- 5% 91 10 90 80

kupon ubiegły 1 62 — —
„ likw idacy jne .. 4fi/„ 76 60 76 30

kupon ubiegły 1 63 — —

BERLIN 22 kwietnia. talar. talar
Oblig koL rum uń. 7 */* 54 -

rym dowodzi potrzeby powstania przeciw 
cudzoziemcom. Zapewniają, że od przed­
wczoraj na czele band karlistów w Hisz- 
panji stoi Alfons, brat D on Karlosa.

Wersal 22 kwietnia. (Posiedzenie zgro­
madzenia narodowego.) J a m b e r t żąda 
oznaczenia dnia, w którym mają nastąpić 
obrady nad jego wnioskiem, według któ­
rego wszyscy cudzoziemcy chcący prze- 
oywać we Francji mają sobie na to po­
zwolenie wyrobić. Izba rozprawę tę prze­
znacza na sobotę.

D u v a l  oświadcza, że będzie rząd in­
terpelował względem nielegalnego wzię­
cia udziału władz gminnych w Angers i 
Havre w ostatnich bankietach, przy któ­
rych G a m b e t t a  żądał rozwiązania zgro­
madzenia narodowego.

Rozprawy nad tym przedmiotem na­
znaczono na czwartek.

Minister spraw wewnętrznych wykazu­
je, iż koniecznie potrzeba niezwłocznie 
obradować nad nowemi podatkami. Jako 
jednę z najważniejszych kwestji wskazu- 

e następnie ustanowienie rady stanu.
G a m b e t t a ,  C a s t e l l a n e  i D a h i r e l  

utrzymują, że projekt reorganizacji armji 
ma dla kraju o wiele większe znaczenie 
i żądają ażeby nad tym projektem pier- 
wćj obradowano.

T h i e r s  kładzie nacisk na to, źe jest 
gwałtowna potrzeba ustanowienia rady 
stanu i dodaje, źe rząd co do reorgani­
zacji armji oczekuje jeszcze od komisji 
wyjaśnień względem kilku punktów; le- 
pićj byłoby przeto odroczyć rozprawy 
nad tym przedmiotem na trzy tygodnie. 
Również i on nie mógłby ze względów  
na stan zdrowia wziąć udziału w roz­
prawach.

Przewodniczący komisji budżetowćj 
B u f f e t  oświadcza, źe komisja budżeto­
wa nie może przedstawić nowych proje­
któw podatkowych, dopóki komisja do 
ułożenia taryfy cłowćj wyznaczona nie 
skończy prac swoich.

W końcu uchwala izba najpierw obra­
dować nad projektem dotyczącym rady 
stanu, potćm o reorganizacji armji.

Madryt 22 kwietnia. Między królem a 
prezydentem ministrów S a g a s tą  panuje 
nieporozumienie. Król nie chce przyjąć 
przedłożonego mu przez Sagastę projektu 
mowy tronowćj z powodu zawartych w 
nim wycieczek przeciw stronnictwom 0 - 
pozycyjnym. Król oświadcza, że nie na­
leży mu zapominać o tćm, że tron swój 
zawdzięcza rewolucji.

Konstantynopol 22go kwietnia. Jenerał 
S h e r m a n  i G r a n t  odjechali wczoraj 
do Sebastopola.

W. książę Meklenburski otrzymał przed 
odjazdem order osmański z djamentami.

Ks. Wilhelm Szlezwicko-Holzacki przy­
był tu w p iątek , a jutro odjeżdża do 
Wiednia.

Ks. F r y d e r y k - K a r o l  przybył dziś 
z Brussy.

Reuf-pasza mianowany został guberna­
torem Bagdadu w miejsce Midhata-paszy, 
którego do Konstantynopola powołano.

Przegląd polityczny.
Z W a r s z a w y  donoszą nam , co na 

stępuje:
W ielki książę Mikołaj był na uczcie 

u prezydenta miasta W itkowskiego. Gdy 
między innemi wszczęła się rozmowa o 
przyszłćj wielkićj wojnie, jaką Rossji w y­
padnie prowadzić z zachodniomi swemi 
sąsiadami, rzekł w. książę:

„Zarzucają nam , że mamy wprawdzie 
wielką armję, ale że nam brak zdolnych 
oficerów. Na to odpow iem , źe jak na 
dzisiaj jest to prawdą. Alą trzeba nam 
tylko wyciągnąć rękę, a w każdćj chwili 
możemy mieć tysiące zdolnych oficerów 
zpomiędzy tych , którzy do dziśdnia na 
wszystkich polach walk zaprawiali się 
do przyszłćj walki z nam i, a którzy na 
wezwanie nasze gotowi są walczyć po 
naszćj stronie. u

Oczywiście, źe w. książę miał na myśli 
emigrację polską; zkąd jednak pochodzi 
ta pewność wielkiego księcia , źe tylko 
potrzeba wyciągnięcia ręk i, aby skapto- 
wać sobie emigrację polską, nie wiemy. 
Czy może płatni ajenci moskiewscy za 
granicą, aby nie zdawali się za darmo 
brać pieniądze od Rossji, łudzą rząd ros­
syjski fałszywemi relacjami?

Gazecie Narodmcej nie powiodło się z 
jćj elukubracjami lojalnem i, względem  
których domagała s ię , aby je urzędowa 
Wiener Abendpost przedrukowała Wiener

Abendpost w lojalnym artykule Gar. N ar. 
dopatrzyła się jednak jeszcze kilka słów  
nielojalnych i cytując takowe odpowiada 
Gaz. N ar., źe artykułu jćj dlatego po- 
wtórzyćj nie mogła, ponieważ zawierał 
w sobie jeden nielojalny frazes, a miano­
wicie ten, że „Galicji nie łączy z Austrją 
nic innego, jak szereg nieszczęść i wspól­
na korona.u

„Z powtórzeniem tego artykułu, —  po­
wiada Wiener Abendpost, —  bylibyśmy 
tylko zamącili harmonję ogólnego rado­
snego chóru, który się odezwał przy 
sposobności owych zaręczyn.“

Oświadczenie to Wiener Abendpost prze- 
konywuje nas, źe najlepićj robimy, je­
żeli do żadnych takich radosnych chó­
rów nie mięszamy głosu naszego; nigdy 
tćż nie ściągniemy na siebie zarzutu, że 
mącimy ogólną austrjacką harmonję.

Korespondent nasz lwowski podaje nam 
dzisiaj przebieg posiedzenia lwowskiego 
klubu postępowego, jedynego towarzystwa 
politycznego, które wpośród ogólnćj apa- 
tji prowadzi dalćj prace polityczne, nie 
wątpimy że z pewną dla ogółu korzyścią.

W  zagranicznćj polityce powstanie w 
Hiszpanji i kryzys gabinetowa w Londy­
nie stają na pierwszym planie.

Powstanie hiszpańskie już w ybuch ło: 
upadek gabinetu Gladstona zawisłym je ­
szcze jest od rezultatu głosowań nad 
dwoma projektami rządowemi do ustaw.

Ostatnie telegramy.
Mielec 24 kwietnia. Ranienie w łościa­

nina przez starozakonnego wielkie wywo­
łało wzburzenie. W łościanie wpadli do 
domów i bóżnicy starozakonnych. Energja 
Btarosty Beneszka, komisarza Gójskiego 
i wydziału powiatowego zapobiegła kata­
strofie. Żandarmi po ulicach, na teraz spo­
kój. Jutrzejszy targ wznieca obawę.

Wiedeń 24 kwietnia. Gazeta wiedefiska 
z środy donosi, że odręcznćm pismem ce- 
sarskićm z d. 22 b. m. mianowany został 
ambasador austrjacki hr. T r a u t t m a n s -  
d o r f  wice-prezydentem izby panów na 
czas trwania obecnćj kadencji rady pań 
stwa.

Postanowieniem z d. 23 b. m. miano­
wał cesarz ks. Karola A u e r s p e r g a  
m arszałkiem , burmistrza C l a u d  i’ e g o  
zastępcą marszałka sejmu czeskiego.

Paryż  24 kwietnia. T h i e r s  jest co­
kolwiek słaby.

Madryt 22  kwietnia. W  prowincjach 
Navarra, Guispusca, Teruel, Leon, Huesca  
wybuchł dziś ruch karlistowski. Na czele 
stoi kilku księży. Rząd postanowił suro­
wych użyć środków.

Washington 23 kwietnia. W izbie repre­
zentantów żądano przedłożenia korespon­
dencji w sprawie wynagrodzenia szkód  
pośrednich.

Washington 24 kwietnia. D zienniki żą­
dają stanowczo, by rząd cofnął żądania 
dotyczące zwrotu szkód pośrednich, gdyż 
większość narodu potępia to żądanie, a 
rząd tylko przez fałszywy wstyd przy 
nim obstaje.

Kursa. —  W i e d e ń 2 4  kwietnia, godz. 2. 
Srebro 109.75. —  Akcje kredyt. 333.— .—  
Lombardy 201.80.—  Losy 1860 r. 103.— . 
Losy 1864 r. 146.75.—  Akcje franko-austr. 
138.— . —  Napoleony 8.90. —  Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 253.— . —  Akcje 
kolei lwowsko-czem iow. 167.50. —  Akcje 
kolei północno - wschodnićj 167.— . —  
Akcje banku 832.— . —  Akcje banku 
związkowego (Yereinsbank) 134.50. —  
Akcje banku jeneraln. — .— . —  Renta 
w srebrze 70.60. —  Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 76.— . —  Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 202.— . —  Akcje 
anglo-banku 312 .50 .—  Akcje kolei rząd. 
375.— . —  A kcje kolei siedmiogrodzkićj 
183.— . —  Akcje kol. Rudolfa 178.— . —  
Akcje kolei pardubickićj 185.— . —  Akcje 
kolei północ. 234.—. —  Tramway 297.— . 
Akcje banku budowy 123.80. —  Akcje 
kolei wschodnićj 146.50. —  Akcje kolei 
alfoldzkiej 180.50. —  Akcje banku anglo- 
węgierskego 110.— . —  Ogólny austrjacki 
bank 242.50.

Usposobienie giełdy: stałe.

Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowica. 
Redaktor odpowiedzialny. Stan. ftralichowski.

(Wadesłane.)
Wszystkim chorym siła i Zdrowie bez lekarstw  i kosztów!

Od czasu kiedy Jego Świątobliwość Papież przez używanie delikatnćj Revalesci&re du 
Barry szczęśliwie do zdrowia powrócił i wielu lekarzy i szpitali uznało skuteczność tego środka, 
nikt więcćj nie będzie wątpił w dzielność tego doskonałego leku pożywnego. Cytujemy tutaj 
następujące choroby, które usuwa Revalescifera bez używania lekarstw i bez kosztów :

W szystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gruczoł, 
błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
mclancbolję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę. —  7 2 ,0 0 0  wyzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., marszałka 
dworu hr. Pluskowa, margrabiny de Brćhan.

Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u dzieci 
50 razy ty le, ile kosztują lekarstwa.

(Certyfikat N r. 73,416.) Gasen W Styrji, poczta Pirkfeld 1 9 /1 2  1 869 .
Z przyjemnością i w poczuciu obowiązku potwierdzam korzystny skutek Revalescifery. 

Wyborny ten środek uwolnił mnie od okropnych uciążliwości przy oddechaniu, od bardzo do- 
legliewgo kaszlu, wzdęcia gardła i kurczy żołądkowych, na co przez długie lata cierpiałem.

Ze szczerćm podziękowaniem:
W Ino enty Stalzilnger, pensjonow. proboszcz.

W  puszkach zawierajączch ' /2 ft- 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 krr, 
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24  ft. 36 złr.

Revalescifere Chocolatće w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 
2 złr. 50  kr., na 48  filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50  kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48  filiżanek 4 złr. 50 kf., na 120  filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez : Barry du Barry 
et comp. w W iedniu Wallfischgass:. 8 ;  w Krakowie Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą;* 
w Peszcie T orok ; w Pradze J. F iirst; w B em ie F . E der; we Lwowie Rotlender und Sigmund 
Rucker; w Czerniowcach Shnirch: w Bochni Franciszka R eissa’a c. k. aptekę salinarną J. E ., 
Bulsiewicz; w Tarnowie: przez W. T. A. W ielogórskiego główny skład, A. Tenczyna aptekę 
pod „Aniołem;* tudzież we wszystkich miastach przez dobrych aptekarzy i handle kozrenne; 
przesyła także za przekazem pocztowym lub zaliczeniem W iedeński dom.



4 KRAJ z czwartku 24 kwietnia.

WYSTA
krajowa, rękodzielnicze-przemysłowa

W KRAKOWIE.

Fotrzetoa jest

cło handlu

HENRYKA ŻYCHOŃ
w Krakowie, u lica Grodzka, Nr. 90.

3070(1-3) \ '

Rękodzielnicy krakowscy podjęli myśl urządzenia powszechnej krajowej Wystawy rękodzielniczo - przemy­
słowej w Krakowie.

Uzyskawszy pozwolenie rządu, zaprosili do współudziału wielu współobywateli, którzy złożywszy komitet 
W ystawy, odzywają się do kraju w przekonaniu, że w trudnem  zadaniu, jakie podejmują, zewsząd chętne znajdą 
poparcie.

Nie popisywanie się z wytwornenai robotami lub arcydziełami jest celem wystawy.
Głównem zadaniem tej silnej dźwigni rozwoju przem ysłu, je s t przedstawienie wiernego obrazu stanu krajo­

wego rękodzielnictwa, ażeby poznawszy jego zalety, wyzwolić się od nałogowego przeceniania wyrobów zagranicznych, 
a gdzieby się pojawiły niedostatki, podniesioną gorliwością starać się o usunięcie onych; ostatecznie zaś właśnie przez 
zbiorowe przedstaw ienie—  wyrobom rodzimej pracy i zdolności, szersze pole odbytu wyjednać.

Tak pojmując zadanie wystawy, ufamy, że wszyscy miłujący kraj i dbali o podniesienie jego dobrobytu, 
chętnie przyjmą życzliwy udział w urządzeniu W ystawy krakow skiej" nadesłaniem  własnych wyrobów i zachęcaniem 
sąsiadów.

Ubliżylibyśmy światłym przemysłowcom, gdybyśmy ich o ważności zbiorowej W ystawy w ł ich własnym 
interesie pouczać, a w interesie dobra kraju obowiązki obywatelskie przypominać im chcieli— namawiając ich do 
obesłania Wystawy.

Ale odzywamy się do ludzi dobrej woli, a w szczególności do szanownych rad  powiatowych, izb handlo­
wych, magistratów miast i urzędów gmin wiejskich z uprzejmą prośbą, ażeby w zakresie swego urzędu, wszędzie 
gorliwie do udziału w W ystawie naszej zachęcać raczyli, szczególnie mniej zasobnych pracowników, którzy w ustroniu 
domowem pracą zawodu zajęci, o Wystawie i jój korzyściach dowiedzieć się nie m ogą, a w skromności swojej bez 
szczególnćj zachęty nie chcieliby może wysłać owoców poczciwej pracy sw o jś jd o  dalekiego m iasta.

W szelki, choćby najdrobniejszy, choćby najskromniejszy wyrób krajowy, byleby dobrze wykonany, będzie
pożądanym.

Znajomość przytem zaczerpnięta na W ystawie krajowej, posłuży za bodziec do zgłoszenia się z celnemi 
produktami na powszechną W ystawę wiedeńską.

Wystawa otwartą  zostanie w Krakowie dnia 26 września r. b., t rw ać  będzie dni czternaście i przed­
stawi obraz rękodzielnictwa i przem ysłu krajowego w następujących dziesięciu działach:

Dział x.
F o t o g r a f i a ,  t y p o g r a f i a ,  L i t o g r a f i a  i r o b o t y  i n t r o l i g a t o r s k i e .

Dział II.
S p r z ę t y  d o m o w e  i w y r o b y  p o w s z e d n i e :  Meble i wszelka stolarszczyzna, wyroby szklane fajan­

sowe i garncarskie. A parata do opalania i oświetlania. W yroby nożownicze, złotnicze, brązownicze, zegarmistrzowskie, 
tokarskie, koszykarskie, ślusarskie, mosiężnicze, i t. d.

Sprzęty domowe w o gó le , odznaczające się taniością i pożytecznością.
Dział III.

T k a n i n y ,  o d z i e ż  i s t r o j e .  Tkaniny, sukno, apretura i farbierstwo. Hafty i koronki. Stroje męzkie 
i damskie. Obuwie. Ręczne roboty kobiece. Bielizna i drobiazgi do ubioru. Perfumy, biżuterye i zabawki. W  ógóle 
odzież odznaczająca się" praktycznością i taniością.

Dział rv.
P ł o d y  s u r o w e  i i c h  u ż y c i e .  P łody górnicze i hutnicze, gospodarstwa i przemysłu leśnego. Przy­

rządy dla rybołówstwa, sieci i włoki. Skóry surowe i wyprawne. M ateryały przędzenia, tkactwa i powroźnictwa.
Dział. V.

P o k a r m y  i n a p o j e .  Zboże i jego przetwory, żywność i napoje wszelkiego rodzaju.
Dział VI.

W y r ó b  m a c h i n .  Roboty kowalskie, kołodziejskie i siodlarskie.
Dział VII.

B r o ń ,  tudzież p r z y r z ą d y  o b o z o w e  i l a z a r e t o w e .
Dział VIII.

W z o r y  m i e s z k a ń  i u r z ą d z e ń  d o m o w y c h .  P lany i modele architektoniczne. Tanie, wygodne 
i zdrowe mieszkania w ogóle. Mieszkania dla robotników i rodzin niezamożnych.

P ł o d y  i n a r z ę d z i a  o g r o d n i c t w a  i p s z c z e l n i c t w a .
Dział 3C.

W z o r y  n a r z ę d z i  g o s p o d a r s t w a  r o l n i c z e g o .

Bliższe szczegóły co do jazdy i przesyłek wyrobów na Wystawę przeznaczonych kolejami żelaznemi, ogło­
simy później. Korespondencye odnoszące sie do Wystawy, załatwia i  wszelkich żądanych objaśnień udziela biuro Izby 
Handlowej w Krakowie.

2822(x 6> Z k om itetu  W ystaw y.
Sekretarz Prezes Wystawy

Gwiazdomorski Jan. Dr. Weigel Ferdynand.
Kraków, dnia 5  m arca 1871 r.

Komisarz Wystawy
Dworski Maryan.
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Nasiona Jarzyn i Kwiatów.
Buraki pastew ne Pola garniec 80 ct.
Marchew pastew na olbrzym ia garniec 1 fl. 
Karpiele olbrzymie fnnt 80 cent.

Gum niska p. Tarnów.

St. Korsynek.3066(1-2)

3075(1-6)

KĄPIELE
SWOSZOWICACH

słynne ze swoich wód siarczanych,

o tw ar te  będą w dniu I c z e rw ca  r. b.

Dla

inżynierów iM o w n iczy i
Papier do rysunku w arkuszach i rulonach. 
Pap ier i p łótno do kalkow ania.
P ap ier na płótnie w rulonach. 3058(1-3)
Farby  wodne i tusze.
Penzle, Reisceigi, oraz wszelkie potrzeby ry 

S U nkO W e W składzie

ulica Grodzka N. 62 w Krakowie
Zamiejscowe obstalunki zostaną wykonane w naj 

krótszym  czasie za pobraniem  pocztowem.

Nie do uwierzenia tan io , a  przecież p ra w d a ,
ie

w fabrycznym składzie zegarków

ENGEL’A & KEAMER’A
W l e c

dostać m ożna po bajecznie
eń — Opernrlng — USTr. 31 ,
ruskich cenach zegarki dobrze uregulow ane, przez c. k. urząd  

probierczy wypróbowane.
T i r l l r A  1 0  Pr*wdziwy angielski srebrny zegarek cylindrowy ze szkiełkam i kry-
1- J  l A U  Zl* I G  ształowemi, skaz (w ka m inutową, werkiem niklowym, z łańcuszkiem

zło ta  talm i, m edalionem , pokrowcem  skórzanym  i pismem poreczającem . 
O z y i  n i e  z a d z i w i  s i ę  k a ż d y  ?  " M  
O A  praw dziw y angielski najlepiej złocony w ogniu zegarek srebrny 
^ G  chronom eter z dwiema kopertam i, najp iękniej emaliow. ze szkieł­

kam i kry ształow em i, z łam uszkiem  z prawdziwego złota talm i i m edalionem, z najp iękn iej­
szym pokrowcem i pism em  poręczaj acem.
'P . t I h . %  r j\ ~t,y  prawdziwy angielski, najlepiej złoc. w ogniu srebrny  zegarek cliro-
A J  J.JA-U Ei\.% i ł  nom eter z jed n a  zakryw ką, łańcuszkiem  i m edalionem  w pokrowcu.
r rC ^ l  j r  A  rw\ j  Ą prawdziwy angielski zegarek z dobr. złota talm i, cylinder najuowsz.
A \  11VU 1 t  kształtu , z dwoma szkiełkam i kryształ., przez k tó re  m ożna widzieć

z prawdziw

Tylko

zam knięty werk, z łańcuszkiem  z z ło ta talm i i m edalionem, pokrowcem  i pismem poręcz.
r. l  1ST zegarek z złota talm i z dwiema zakrywkam i, savonctte, sprężyną

A j  1 K U  ^ l i  A O odskakująca i werkiem  niklowym, łańcuszkiem  zjpraw dz. złota-talm i
m edalionem, pokrowcem  i pism em  poreczającem .
T - . l I .  1 “  prawdz. angielski srehr. zegarek anker ze szkiełkiem  kryształowćm ,
A J  11V.U Z i l .  A G  z najpięk. Wyrzynaniami, łańcusz., medal, i pism em  poreczającem .

1 ^  prawdz. angielski zegarek podwójny ze sztucznym  werkiem , z wspa- 
I j A R U  c i i  i I I  nialem i ozdobami, może być polecony tym, k tórzy potrzebu ją  zegar­

ka podczas w ielkich podróży, albowiem  zegarki tak ie  istotnie są n iespożyte; kto kupił taki
zegarek, m usi powiedzieć,że czegoś podobnego nie dostanie rzeczywiecie w całym świecie. 
I ' v l l f A  r / ł  1 “T rill-w Y  1 i ł  angielski zegarek rem ontoir P rince  of W ales, najmo-
A jA lV U  A l i  A G  ł l l D U  A O  cniejszego gatunku  z szkiełkam i kryształow em i, w er­

kiem  niklowym z prawdziwego dobr. złota-talm i. Zegarki te  zalecają się przed innem i tern, 
ie  je  m ożna naciagać i regulow ać bez kluczyka. W  dodatku do tych zegarków otrzym uje 
każdy bezpłatnie łańcuszek z złota-talm i z mcdaljonem  i pismem poreczającem . 
rrV__l rw\ I  CT „  I I  w . 1 Q  m alutki zegarek damski z prawdziwego srebra, do-
A j  I G  O l U U  A O  brze wyzłocony z łańcuszkiem  n a  szyję z prawdziw.
złota-talm i, z kutasikiem  i najp iek . pokrowcem , medalionem  i pism em  poieczajac. na  lat. 5.

P V "  C u d .  ś w i a t a .  - T H  
T V l U r w  1 zegarek paryski z prawdziwego brązu, za k tó ry  się ręczy, ie
A j  l ł k U  A l .  A .G G  bedzie szedł rok.

Tylko zl 1.50 i zł. 2 takie same tylko lepszej roboty.
J a k  wiadomo, jedynie  my mamy prawo sprzedaw ania prawdziwego złota-talm i 

w A u s try i; ostrzegam y w ięc, że wszystkie rzeczy z złota-talm i ogłaszane przez inne firmy 
są naśladow ane i m ają  daleko m niejszą wartość.

Tylko 10 e. łańcuszek  p rzy d atn y  do każdego zegarka.
Z prawdziwego zło ta-ta lm i łań cu szk i do zegarków  dla m ężczyzn, złr. 1.50, 2, 3 do 

4.40, długie dobre ogniwkowe łańcuszki do wieszania z z ło ta-talm i, zł. 2.50, 3. 4 do 5.
I * i o x * ż o l o u l t l  sb a ł o t a - t u l m l  z prawdziwem i kam ieniam i, na  któ­

rych m ożna wyrżnąć litery, ta k ie  pierścienie z (ałszywemi dyam entam i, k tóre się prom ienia 
ja k  słońce, zł 1, 2, 3 do 4.

Małe stoliki do p isan ia  z m uzyka  zł. 15.
■ V *  W ielkie w spaniałe pudełka na cy g ara  z m uzyka zt. 15, 18.
■ V *  Albumy na fotografie z m uzyką zł. 10, 12, 15.
■ V  Tabakierki z m uzyką zł. 8 .5 0 .'
Cenniki z 500 obrazkam i towarów 20 kr. franko.

Z e g a r m i s t r z e  ł i o n d l r i j ą o y  z e g a r a m i ,  k u p c y ,  d o -  
m o k r ą ^ n l o y  otrrzym ają tan ie j, ale tylko} u  ENGEL’A &. KRAMER’A w W iedniu ,

O pem ring, 21.
W  24 godzinach wykonnje się wszelkie polecenie po przesłaniu  gotówki lub za zali­

czeniem. — Cenniki (otrzymuje każdy g ra tis  i franko. 2796(2-6)

OBWIESZCZENIE.
Z przypadających do emissyi nowych akcyj Banku Rolniczo- 

P rzem ysłowego Kwilecki, Potocki i Spółka udziela się niniejszym 
na mocy uchwały podpisanej Rady Nadzorczej posiadaczom starych 

akcyj resp. kwitów tymczasowych Banku,
DBS'* p ie r  w  s z: &  ń. s t - w  o, *98

że na każde dwie s t a r e  sztuki, jednę nową akcyę wraz z b ieżą­
cym kuponem od 1 lipca r. b. po kursie 105 tal. nabyć mogą, 
a to pod następującemi warunkami:

1) Zameldowania do tegoż prawa nabycia powinny przy dołą­
czeniu starych sztuk celem ich odstęplowania najpóźniej do 
1 czerwca r. b. nastąpić, a to u następnych domów ban­
kowych :

Banku Rolniczo-Przemysłowego Kwilecki, Potocki 
i Sp. w Poznaniu, tegoż Banku filii Wrocławskiej,

albo
domu bankowego S. Abel jr. w Berlinie.

2) Do zameldowania powinna być dołączoną zupełna waluta 
nowo odebrać się mających akcyj po 105 tal., a zatem za 
każdą nową akcyę 210 tal., z potrąceniem 5%  od dnia 
wpłaty aż do 1 lipca r. b.

3) Nowe akcye zostaną interesantom do 15 czerwca r. b. wy­
dane i to przez te same domy bankowe, u których zamel­
dowania zostały złożone.

Bank Rolniczo - Przemysłowy
KWILECKI, POTOCKI i Sp.

Rada Nadzorcza '

Wolniewicz
Przewodniczący.

3059(1-6)

> 0 0 3 0 0 0 0
ZAKŁAD ZDR0J0W0-KĄPIELOWY 8

w Szczawnicy na Miodziusiu, 8
otwartym zostaje w dniu 1 czerwca r. b.

Zamówienia na wodę m ineralna ze zdrojów Wandy ± Szymona Przy j_ 
m ują zarówno tak  Zarzad Zdrojowy na M iodziusiu, jako  też i Zarzad górnego zakładu 
3071(1-3) w Szczawnicy.

MASZYNY do SZYCIA
i M r oryginalne * » s

G rovera <& B ackera od zł. 62
H ow ego „ „ 75
W eełilera & W ilsona „ 50
Singera „ „ 70,

nadto
maszyny ręczne jedno- i dwunitkowe (czółenkow e) od zł. 2 5 ,

sprzedają się
w Biurze Zleceń A. P. Świerczewskiego i Spółki,

ulica Szewska BiTr, 207 ,
gdzie m ożna nabyć także:

s ie w n ik i  do  b u r a k ó w  i k u k u r y d z y ,
oraz

wszelkie nasiona ogrodowe: w arzyw ne, pas tew n e  i kwiatowe.
3072(1-3) Tamże zwykła miesięczna

mr LICYTACYA
rozpocznie się dnia Igo maja r. b. o godzinie lOtej zrana.

The „Little W anzer“,
najlepsze amerykańskie łódkowe, podwójnie stembnu- 

jące ręczne maszyny do szycia , >
p o r u s z a n e  r ę k ą  lu b  n o g ą ,

konstrukcyi nader prostćj, do poznania łatwej i n iepsujęce się. 
W  W ielkiej B rytanii więcej ja k  40.000 tych maszyn sprzedano 

na użytek  domowy, a  królew ska kom isya wychowania poleciła 
zaprowadzenio je j w 7.000 szkołach irlandzkich.

P ro sp ek ta  i próby szycia bezpłatnie.
SKŁAD GŁÓW NY na GALICYĘ

w Krakowie u p. Jakóba Goldwassera
2703(-620) przy ulicy Grodzkiej Nr. 70.

OLDENBURGSKIE
H T  3°|0 losy na 40 talarów

główne wygrane 35.000, 10.000, tal. i tcA.
gjfiśp- płatne w srebrze bez potrącenia podatku. 3055(1-?)

Najbliższe ciągnienie ju ż

9T l-go m aja.
Zapraszam y P . T. publiczność do kupow ania tych losów, przynoszących wszelkie możli­
we korzyści, i zobowiązujemy się wszystkie kupione u  nas do d. 15 czerwca t. r. za cenę 
zł. a. 75 losy odkupić w czasie od 2 do 25 kwietnia 1875 r. z dodatkiem z ł. a. 5 t. j. 
po zlr. 80 za  Sztukę. Tym sposobem ma każdy sposobność grania darmo przez 6 c ią ­
gnień, a  kupujący otrzym uje rocznie 3 % i do tego z łr . 5 na każdym  losie. Nie obowią­
zując się odkupować sprzedajem y teraz Oldenburgskic losy po złr. 70 za sztukę a po- 

jedyńcze na m iesięczne ra ty  po złr. 4.

Die Raten-Atotłieiluns der

RATEN- & RENTENBANK
pierwej 1\Tyitral & Co.

Miasto, Schottenring Nr. 13. Filia K a rn tn e rs t ra s s e  Nr. 57.

Nasze podziękowanie
jesteśm y zobowiązani złożyć panu  Franciszkowi Wilhelmowi aptekarzow i w Neunkirchen pod 
W iedniem, gdyż używ ając nadzwyczaj skutecznych Wilhelma krew  czyszczących ziółek na 
gościec i reum atyzm , na wiosnę, w lecie, w jesieni i W zimie, pozbyliśm y się zupełnie boleści 
gośćcowych i reum atycznych.

D la tego najm ocniej zalecamy powyższe ziółka.
Józef Dódel Maciej Foach

w fabryce laku  w W iener N enstadt w fabryce laku w W iener Neustadt,
w domu Romanowicza 97 W iener N eustadt. właściciel domu w Ncudorfl.

W iener N eustadt 31 grudnia 1871.
D alszy ciąg nader licznych uznań będzie później ogłoszony, albowiem niepodobna 

umieścić ich naraz.

K uracya w iosen n a.

w  każdćj Porze Wilheima krew czyszczące w k * * ^ ™
roku m ożna się ^  C roku m ożna się

leczyć. Z i Ó ł l C S '  leczyć.
na gościec i reumatyzm,

uznane za jedyny skuteczny środek oczyszczający krew.

Za zezwoleniem c. k. kan- 
celaryi nadworn. stósownie 
do uahw ały z d . 7 grudnia 

1858 r.

Wypróbowany, 
działanie nadzwyczajne, 

sku tek  świetny-

Od fałszerstw zabezpieczon. 
patentem  J . C. Mci 

W iedeń, dnia 28 m arca 
1861 r.

Ziółka te czyszczę krew i sę przeciw gośćcowi i reumatyzmowi.
Leczcą gruntownie z gośćca, reumatyzm u, z 

krzywizny nóg u  dzieci i zastarzałych,^ upor­
czywych chorób, ropiących bezustannie ran, 
wszelkich chorób płciowych i wyrzutów skór­
nych, zachciałek na  ciele albo w twarzy, z pie 
gów, syfilitycznych wyrzutów. Szczególnie sku- 
tecznem i okazują się te  ziółka w nabrzm ieniach 
wątroby i śledziony, tudzież w hemoroidach, 
żółtaczce, w wielkich bólach nerwów, m u szkut 
i stawów, cewki moczowej, żołądka, w wzdę­
ciach, w zatwardzeniu, pollucyi, impotencyi,

w białych uptaw aeh, itd. Z chorób ja k  zoł- 
zów i gruczołów prędko i gruntownie się wy­
leczy, jeżeli się ziółka te pije bezustannie, a l­
bowiem ziółka te są środkiem lekko rozwal- 
niającym  i mocz pędzącym. — Ziółka te czy­
szczą cały organizm  albowiem żaden inny 
środek nie wydziela tak  ckutecznie z ciała 
wszelkich zarodów chorób, przeto też i skutek 
jes t p tw ny i trwały. *— Niezliczone św iadec­
twa, uznania i listy pochwalne, które na żą­
danie rozsyła się darmo, stw ierdzają praw dzi­
wość powyższych słów.

C odziiń przychodzi mnóstwo zamówień, podziękowań i uznań, co dowodzi dobroci 
pewności i osobliwszćj skuteczności prawdziwych krew  czyszczących W ilhelm a ziółek na  go­
ściec i reumatyzm.

Ostrzega się przed fałszowaniem i łudzeniem.
Wilhelma krew czyszczących ziółek na gościec i reumatyzm, według prze­

pisów lekarskich przyrządzonych, dostać m ożna prawdziwsch tylko w aptece F ranciszka Wil­
helma w N eunkirchen pod W iedniem  w Austryi, albo w składach wymienionych przezem nie 
w dziennikach. — Paczka n a  9 dawek podzielona wraz z opisem użycia w różnych językach 

kosztuje 1 z łr., osbno za stempel i opakowanie 10 centów.
R ozsyła się  tylko za  gotówkę, której p rzesy łk a  opłacona. - W

N a s t ę p u j ą c e  składy m aja prawdziwa W ilhelm a h e r b a t ę :  

w Krakow ie: Józef Jahń — apteka Józefa Trauczyńskiego — Jakób Goldwasser ul. Grodzka
N|._ 7 0 ;   w Przem yślu J. G a jdeczka— w Tarnowie W. T. A. W ielogórski — w Kamionce

2899(1-12) Strumiłowćj : Zawałkiewicz.

W  drukami „Kraju “ pod zarządem St. Gralichowskiego.


